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WASTE TTP OTEREWYK ZYC OKE POOR ER 


Trzeci tydzień wojny domowej w Hiszpanii 


Madryt donosi o poważnych sukcesach — Powsłańcy zapowiadają ostateczna ofensywę w kierunku Madrytu 


Paryż, 2. 8. (PAT.) Sytuacja w Hisz- 
panji, jak można wnosić z informacyj 
madryckich, oraz wiadomości, pocho- 
dzących od specjalnych wysłanników 
dzienników paryskich, nie uległa w cią- 
gu ostatnich dni poważniejszym zmia- 
nom. 

Front na Sierra Guadarama nie do- 
znał, jak się zdaje, żadnych znaczniej- 
szych przesunięć. Madrycki korespon- 
dent Havasa twierdzi wprawdzie, że woj 
ska powstańcze cofnęły się na tym od- 
cinku o 7 klm.. ale korespondent „Paris 
Soir“ dońósi. że sam udał się na front 
na odcinku Samosierry i że Samosierra 
została przed trzema dniami odebrana 
wojskom rządowym przez powstańców. 
Powstańcy mają znajdować się w oko- 


licy Buitrago 12 kim. na południe, od, á 


przełęczy. 

Ponadto zdaje się potwierdzać wia- 
domość 'o ofensywie ' wojsk. powstań-. 
czych na północy, które maszerują w 
trzech kolumnach, idących z Burgos. 
Pampeluny i Vittorio, na Bilbao i zajęły 


SE - miasto Ortuna: Ofensywa ta ma nietyl- 


ko na celu zgniecenie wojsk rządowych 

i milicji na tyłach armji powstańczej, 
lecz także zapewnienie sobie komunika- 
$i z morzem przez port Basajet. 


Dziesięciu dyplomatów 
podalo się do dymisji 


Madryt, 2. 8. (PAT.) Ogłoszono dekrety 
rządu o przeniesieniu w stan nieczynny 10 
dyplomatów, w tej liczbie ambasadora w 
Berlinie i Limie. 

Ryga, 2. 8. (PAT). Poseł hiszpański w 
Rydze zawiadomił łotewskie ministerstwo 
spraw zagranicznych. iż w związku z wy- 
padkami w Hiszpanji podał się do dymisji. 


Powstańcy cefala się 
w Sierra Leon 


Madryt, 2. 8. (PAT). Przedstawiciel Ha- 
vasa na froncie Sierra Leon donosi, że woj- 
ska rządowe na tym froncie posunęły się 
nieco naprzód. Według zeznań jeńców. 
powstańcy szykują się do odwrotu, a ich 
kwatera główna przeniesiona została z San 
Rafael do Estoinar o 7 km. 

Jak się zdaje, pragną oni skoncentro- 
wać w Estinar swe siły, walczące o wzgórze 
Lon oraz broniące jeszcze la Granja, aby 
wycofać się w stronę Segorji, 


Perażka oddziału emigrantów 


Lizbona, 2. 8. (PAT). Kolumna; złożona 
z 1500 emigrantów hiszpańskich, w tem 900 
arystokratów, usiłująca połączyć się z woj- 
skami powstańczemi, atakującemi Madryt, 
zmuszona została przez wojska rządowe do 
odwrotu w odległości kilku kilometrów od 
Salamanki. 


Wałki dokoła Saragossy 


Madryt, 2. 8. (PAT.) Ze źródeł prywat- 
nych donoszą o szczegółach wczorajszych 
walk dokoła Saragossy. 

Powstańcy usiłowali wydostać się z Sa- 


rego elektrownia zaopatruje w prąd więk- 
szą część prowincji Sewilla. Artylerja rzą- 
dowa zdemoralizowała atakujących, zmu- 
szając ich do ucieczki. Wojska rządowe za- 
jęły również Bujaraloz i Escatron w pro- 
wincji Saragossa oraz Hijar, Alcaniz i Al- 
balate w prowincji Terud. Miejscowości te 
położone są w odległości mniej więcej 50 
klm. od Saragossy. 

Oddziały, wierne rządowi, zdobyły też 
Arenas na granicy prowincyj Avila i Tole- 
de. Gwardja cywilna, która przyłączyła się 
do powstania, poddała się na pierwsze wez- 
wanie. 


R. 


Paryż, 2 8. (PAT). Na podstawie ih 
formacyj, pochodzących z sympatyzują 
cych z powstańcami źródeł portuga 
skich, można przypuszczać, iż wojska 
powstańcze odniosły ostatnio szereg 
sukcesów. Sierra de Guaderama znaj- 
duje się w całości w rękach powstańców, 
którzy oczekują na nowe posiłki, celem 
ruszenia na Madryt. 

Powstańcy mieli rozproszyć milicję 
frontu ludowego, przybyłą z Walencji w 
okolicach Teruel. TE 

Dziennik twierdzi, iż wojska pow- 
stańcze posiadają nowoczesną broń po- 
chodzenia niemieckiego, a mianowicie 
karabiny maszynowe z lunetami i kara- 
biny automatyczne. 


Madryt ściąga posiłki 


Madryt, 2. 8. (PAT). Wojska garnizonu 
Walencji, wysłano do Madrytu w.celu współ 


Barcelona, 2. 8. (PAT). 
wietrznych Barcelony mjr. Bayo oświad- 
czył, iż wojska republikańskie zajęły ufor- 
tyfikowane miasto Cabrera na wyspach Ba- 
learskich. Uwolniono załogę jednego z 4-ch 


Dowódca sił po- | Palme zmuszony był wodować w Cabrza. 


Wodnopłatowce rządowe rzuciły 120 du- 
żych bomb i wielką ilość małych, wyrzą- 
dzając szkody w pałacu biskupim, kosza- 
rach, na dworcu kolejowym oraz w gazow- 


hydroplanów, który przed bombardowaniem | ni i elektrowni. 


Sukcesy rządowe w Aragonii 


Paryż, 2. 8. (PAT.) Specjalny korespon- 
dent Havasa z frontu w Aragonji donosi: 
Oddział republikański z Vicalba zdobył 
wczoraj w południe miasteczko Sietano w 
odległości 12 klm. od Huesca. Zajęcie Hues- 
ca przez wojska rządowe spodziewane jest 


dzisiaj. 

Jednocześnie, jak donoszą, po 3-godzin- 
nej walce wojska rządowe odparły powstań 
ców, którzy usiłowali posunąć się z Sare- 
gossy do Almidevar Tardiente, 


tańcy oczekują na posiłki 
y zaatakowač Madryt 


działania w akcji przeciwko powstańcom w ; w katastrofie lotniczej. pod: saidia; Areszto- 


3 Guedarama, przybyły koleją do Madrytu. 


Madryt, 2. 8. (PAT). Minister spraw we- 
wntęrznych podał przez radjo, że z prowin- 
cyj Walencja i Cindad Real wysłano do 
Madrytu nowe oddziały wojska. 

Gubernator cywilny Małagi po zwiedze- 
niu znajdujących się w porcie okrętów wo- 
jennych zatelegrafował do ministerstwa 
marynarki. że wśród załogi okrętów panu- 
je wielki entuzjazm. 


Krążównik niemiecki w Algeciras 

Gibraltar, 2. 8. (PAT.) Dziś po połud- 
niu przybył do Algeciras, będącego w 
rękach powstańców, krążownik niemie- 
cki. 


Pogrzeb lotników włoskich 


Oran, 2. 8. (PAT.) W Udza odbył się po- 
grzeb 4 lotników włoskich, którzy zginęli 


Krwawe walki w Abisynii 


Powstańcy wkroczyli do stolicy? — Ras Sejum zajął 
Dessie w zaciętej bitwie 


Paryż, 2. 8. (PAT). Korespondent „Excelsior“ w Dżibuti podaje na podstawie wia- 
domości, otrzymanych z Abisynji oraz opowiadań podróżnych, że Addis Abe- 
ba i Dessie zostały zaatakowane przez wojowników abisyńskich. 

Walka w obu tych rejonach trwa jeszcze. Ze względu na ulewne deszcze, w akcji 


nie mogą brać udziału samoloty włoskie. 


Według niektórych informacyj, powstańcy abisyńscy wkroczyli do stolicy. Stra- 
ty po obu stronach mają być znaczne. Ludność ogarnęła panika. 


Ras Sejum atakuje Dessie na czele armji, złożonej z wojowników 


szczepów 


Walla i Galla. Wedle niepotwierdzonych wieści, ras Sejum zak już Dessie po niezwy- 
kle zaciętej bitwie, wktórej ""- sanap 7-tys. ludzi. 


Londyn, 2. 8. (PAT). W wywiadzi?: z 
przedstawicielem -„Sunday Chronicle“ Ne- 
gus oświadczył, iż nie dokona swych dni 
na wygnaniu i zamierza wrócić do swych 
wojsk w niezajętej jeszcze przez Włochy 
południowo-zachodniej części Abisynji. 

„Nie zaniecham nigdy — mówił Negus 
— walki o niepodległość mego kraju. Ge- 


ragoesy, aby odzyskać miasto Sastajo, któ- | newa odmówiła pożyczki na kontynuowa- 


nie wojny. Ja jednak mam nadzieję uzy- 
skania jej z innego źródła. Utworzony zo- 
stał w tym celu specjalny komitet. Osią- 
gnięte dotychczas rzzultaty są bardzo zada- 
walające. Odtąd armje moje na północy i 
na południowym zachodzie nie będą cier- 
piały na brak środków żywności, broni lub 
amunicji“, 


wanym: lotnikom włoskim pozwolono wziąć 
udział w pogrzebie. W kondukcie pogrzebo- 
wym na czele kolonji włoskiej szedł przed- 
stawiciel konsulatu Calvi. 


Aresztowanie byłego premiera 

Walencja, 2.-8: (PAT). Były premjer Ri- 
cardo Samper został aresztowany w chwili 
wsiadania na statek francuski. Umieszczo- 
ne go na parowcu „Mar Contabrico", zamie- 
nionym na pływające więzienie. 


Pogrzeb poległeao pułkownika 


Madryt, 2. 8. (PAT). "Płk. Puig, dowód- 
ca jednego z oddziałów rządowych na fron- 
cie Guadarami, zabity został ogniem pow- 
stańczych karabinów maszynowych. Zwłoki 
przewieziono do Madrytu, gdzie odbędzie 
się urLczysty pogrzeb. | 


Skonfiskowany hydropian 
rządowy 

Gibraltar, 2. 8. (PAT). Władze brytyj- 
skie skonfiskowały rządowy  hydroplan 
hiszpański, który po bombardowaniu Alge- 
ciras zatrzymał się w piątek w Gibraltarze. 
Rząd brytyjski dał załodze wodnopłatowca 
24 godziny czasu na opuszczenie Gibraltaru, 
lecz zarządzenie to nie zostało wykonane. 


Optymizm w Madrycie 


Madryt, 2. 8. (PAT).. Działalność wojsk 
powstańczych na obszarze Samossiery w: 
ciąg: dnia wczorajszego znacznie osłabła.. 
Kządows% samoloty strąciły dwa samoloty 
jowstańcze. Ogień artylerji rządowej wy- 
rządził poważne straty wśród bateryj arty- 
lerji powstańczej. 

Cgólnie zapewniają, że powstańcy posła- 
dają jedynie ciężką artylerję. 

Przecnie straże wojsk rządowych post- 
wają się naprzód, co w połączeniu z wra- 
żeniem, że siły powstańców są na wyczer- 
paniu oraz że grozi im brak amunicji, wy- 
wołało bardziej optymistyczny nastrój w 
derach rządowych. 


Goprostie 


„PiM”-'e popraw sie 


Mamy żniwa, więc nie dziw, że w tym 


okresie rolnik pilnie wyławia z sune ra- 
djoodbiornika przepowiednie pogody „P. 

, Niestety niezawsze one sprawdzają się. W 
: zeszły piątek o godz. 21 wysłuchaliśmy na» 


'stępującego przewidywania pogody na dzień 


'następny: „W południowych częściach kra- 
„ju zanikające opady, w gee czę- 


łem okazję przekonania 
padał deszcz w Bydgoszczy i Grudziądzu. 

Widocznie nie jest rzeczą łatwą przepo- 
wiednia stanu pogody na następne 12 go- 
dzin. Natomiast nie powinno nikomu, a 
tembardziej „PIMO”-owi nastręczać trudno- 
ści stwierdzenie istniejącego stanu pogody 
w kraju. Tymczasem w sobotę rano, gdy 
już deszcz przerwał prace żniwne, usły- 
szeliśmy przez radjo, że w całym kraju ma- 
my pogodę słoneczną. Zauważyć trzeba, że 
w piątek różne objawy, jak spadanie ba- 
rometru, tłuczenie się dymu R lub 
brak rosy, wskazywały na liżające się 
opady. Więc dziwnem wydaje się, że taka 


instytucja, jak Państwowy Instytut Meteo- 


rologiczny, któremu stoją do dyspozycji 
fachowcy, precyzyjne aparaty i międzyna- 
rodowe raportu meteorologiczne, może w 
tak znacznym procencie chybić w przewi- 
dywaniu i ustalaniu panującej pogody. 

Tak w interesie „PIM”%.u, jak i jego 
klienteli, wskazana byłaby większa ostroż- 
ność przy wydawaniu komunikatów meteo- 
r cznych. Poco przepowiadać tak ka- 
tegorycznie pogodę i narażać rolników na 
zawód, skoro „PIM'*-owi stoją do dyspozy= 
cji wypróbowane i nigdy niezawodne zwro- 
ty, jak mp. „Przeważnie pogodnie, miejsca- 
mi urno z przelotnemi opadami“, 
Wtedy nawet w razie ulewnego deszczu, 
każdy może sobie pomyśleć, że to tylko w 
jego wiosce pada a pozatem panuje pogoda. 

Oczywiście nie radziłbym „PIM“-owi 
przyjąć taktyki starego doświadczonego 0w- 
czarza, który podczas pogody na zapytanie, 
jaka będzie jutro pogoda, po długotrwałem 
hadaniu kierunku wiatru, kształtu chmur, 
zachodu słońca itd. orzekł: „Jeżeli tak zo- 
stanie jutro, jak jest dzisiaj, to będziemy 
mieć pogodę”. A na wszelki wypadek do- 
dał: „Albo, kto wie"! 

W. H. 


Paryż. 2. 8. (PAT). Wczoraj po połud- 
niu zmarł na serce pionier lotnictwa 
Louis Bleriot. Bleriot urodził się w 
Gambrai w r. 1872. W r. 1909 przeleciał 
jako pierwszy nad kanałem la Man- 
„ehe. 


z np 


POMORZE — ŁÓDŹ 4:3. 


W Bydgoszczy w meczu o puhar Poleki 
Pomorze pokonało Łódź 4:3. 

Mecz rozegrany został w czasie ulewne- 
go deszczu przy bardzo ciężkich warunkach 
atmosferycznych i terenowych. Do przerwy 
prowadziło Pomorze 2:1. Po przerwie uda- 
ło się łodzianom wyrównać. W czasie prze- 
pisowym wynik brzmiał 3:3. Wobec wyni- 

u remisowego przedłużono grę o 30 minut. 
Pomorze w tym okresie zdobywa decydują- 
cy wynik. 

Na zawodach zawodnik Pomorza Mali- 
szewski uległ wypadkowi złamania nosa. 

s 


- POZNAŃ — WILNO 6:1. 


2. 8. (PAT). Zawody piłkarskie 

„9 puhar Polski między reprezentacją miasta 

Poznania i Wilna zakończyły się zwycię- 

stwem drużyny poznańskiej w stosunku 8:1 

(5:0). Wilno reprezentował mistrz okręgu 

„Śmigły*, rzprezentację Poznania stanowi- 
ji gracze klasy A. 


. KRAKÓW — WARSZAWA 4:0. 

Kraków, 2. 8. (PAT) W ćwierćfinałowym 
meczu piłkarskim o puhar Polski między 
reprezentacjami Krakowa i Warszawy, za- 
służone zwycięstwo w stosunku 4:0 (1:0) od- 
niosła drużyna Krakowa. . 


STANISŁAWÓW —- LIGA 2:2: 
Stanisławów, 2. 8. (PAT.) W Stanisławo- 
wie odbył się w niedzielę mecz z cyklu roz- 
grywek o puhar Polski, pomiędzy- repre- 
zentacją Ligi a reprezentącją Stanisławo- 
wa zakończony wynikiem remisowym 2:2 


(1:0). 


Rapis — Pogoń 4:1 


Lwów, 2. 8. (PAT). W niedzielę Pogoń 
rozegrała rewanżowy mecz z wiedeńskim 
„Rapidem z wynikiem 4:1 a :1) dla Rapidu. 


Belg Maes wygrywa 
sTour de France“ 
Paryż, 2 8. (PAT). W niedzielę zakoń- 
czył z w Paryżu bieg kolarski . dookoła 


Zgodnie z przewidywaniami zwyciestwo 
odniósł Belg Sylvere Maes, który haa arde 
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Oficerski obóz Zw. Strzeleckiego | 
w Kozienicach 


Kozienice, 2. 8. (PAT.) Dziś w Kozie- 
nicach odbyła się uroczystość zakończe- 
nia oficerskiego obozu Związku Strze- 
leckiego. 

Centralny obóz oficerów Z. S. w Ko- 
zienicach liczył około 500 uczestników z 
j Polski. Zadaniem obozu było jed- 
nolite przeszkolenie kadry oficerskiej Z. 
S. w zakresie spraw organizacyjnych, 
wychowawczych i wyszkoleniowych, jak 
również zespolenie kierowników pracy 
strzeleckiej, przybyłych ze wszystkich |. 
kręgów i podokręgów Związku Strze- 
eckiego. 

Program prac obozu obejmował za- 
ęcia teoretyczne i praktyczne z zakre- 
su: wychowania obywatelskiego, wycho 
wania fizycznego, strzelectwa sportowe- 
, przysposobienia wojskowego itd. 


Antyżydowskie zaburzenia 
na Bukowinie 

Czerniowce, 2. 8. (PAT). W szeregu miej- 
scowości powiatu wadowickiego na Buko- 
winie doszło do poważnych zaburzeń anty- 
emickich, wywołanych przez członków or- 
anizacyj prawicowych. 

W wielu domach żydowskich powybija- 
o szyby. Kilka osób * zostało ranionych. 
Część ludności żydowskiej opuściła w pani- 
wspomniane okolice. 


Berlin, 2. 8. (PAT.) W niedzielę rano roz- 
poczęły się na etadjonie olimpijskim pierw 
walki. Mimo rannych godzin, zebrało 
się przeszło 50.000 widzów, którzy z napię- 


3 


ciem obserwowali pierwsze rozgrywane kon- 


kurencje lekkoatletyczne. 
W południe przybył na stadjon kanclerz 


Przedbiegi 100 


Berlin, 2. 8. (PAT.) Pierwszą konkuren- 
cją olimpijską były biegi na 100 m. Ze 
względu na wielką liczbę startujących, wal 
kę rozegrano w 12 przedbiegach, przyczem 
dwaj pierwsi z każdęgo przedbiegu kwalifi- 
kowali się do międzybiegów, 


MIĘDZYBIEGI 


Berlin, 2. 8. (PAT). - Międzybiegi na 100 
m. panów przyniosły następujące wyniki: 

W pierwszej grupie zwyciężył Strand- 
berg (Szwecja) w czasie 10,5 przed Osendar- 
pem (Holandja) 10,6 i Wykoffem (Ameryka) 
10,6. 


W drugim przedbiegu tryumfował Owens | odpadł. 


Berlin, 2. 8. (PAT). W przedbiegach | wynik Kucharskiego 1:55,7. 
na 800 m. Kucharski zajął dragie miej- | najwyraźniej oszczędzał się i mając za- 
sce w swoim (6-ym) przedbiegu za Ar- | pewniony udział w dalszych rozgryw- 
gentyńczykiem Andersonem, kwalifiku- | kach, nie walczył o pierwsze miejsce na 


jąc się do półfinału. 
Wynik Andersona wynosił 1:55,1, a 


Kwaśniewska zdobyła bronzówy medal 


Dwa pierwsze miejsca w rzucie oszczepem zdobyły Niemki 


Berlin, 2. 8. (PAT). Po skokach wzwyż 
panów nastąpiły rzuty oszczepem pań. 

Konkurencja ta zorganizowana zo- 
stała w ten sposób, że wszystkie zawod- 
niczki miały po trzy rzuty, najlepszych 
zaś 6 kwalifikowało się do finału, w któ- 
rym również każda zawodniczka rozpo- 
rządzała trzema. rzutami. 


w kolejce rzutów prowa- 


dziła Kwaśniewska z wynikiem 41,80 m., | następujące: 41,80 m., 38,49 m., 39,75 m., 
niestety jednak w drugiej kolejce na | 39,45 m. 40,10 m. i ostatni najsłabszy 
pierwsze miejsce wysunęła się Niemka ' 37,77 m. 


Noji na czternastem miejscu 
Triumf Finów w biegu na 10.000 m. 


nów zostął przez publiczność nagrodzo- 
ny długo niemilknącą burzą oklasków. 


Berlin. 2. 8. (PAT). Bieg na 10.000 m. 
na olimpjadzie w Berlinie dał zwycię- 
stwo Finom, którzy obsadzili pierwsze 


oibrzymi dystans doo Francji w ezasie |t"Zy miejsca, zdobywając wszystkie me- 


i42 godz. 47 m. i 32 sek 


= 


dale olimpijskie, Generalny triumf Fi- 


Inowrocław. 2. 8. (tel. wł.). Dziś odbył 
się tu Okręgowy Zjazd Związku Podofi- 
cerów Rezerwy. Po nabożeństwie w: Ko- 
ściele Matki Boskiej, złożeniu wieńca na 
grobach poległych i defiladzie przy uli- 
cy Sienkiewicza odebranej przez pp. 
Star. Wilczka i mjr. Kołaczyńskiego — 
otworzył zebranie delegatów w sali Do- 
mu Kuracyjnego prezes Okręgu p. Ka- 
czmarek. 

Po powitaniu przedstawicieli władz 
i bratnich organizacyj, zabrał głos 


wśród bardzo serdecznej owacji Dow. O. 
K. 8. p. gen. Thommee. Przemówienie p. 
generała D-cy O. K. — co chwilę przery- 
wane entuzjastycznemi oklaskami — za- 
wierało ogólne wskazania ideowe i wy- 
Lie o Aaaa EEES PEE PREY pracy dla Związku. 


Hitler, który był obecny w czasie rozgry- 
wania międzybiegów na 100 m. Był on m. 
in. świadkiem ustanowienia nowego fanta- 
stycznego rekordu świata na 100 m. przez 
murzyna amerykańskiego Owensa i zwy- 
cięstwa Niemca Borchmeyera w jednym z 
międzybiegów. 


(Ameryka) ustanawiając nowy rekord świa- 
towy wynikiem 10,2. sek. Drugie miejsce 
zajął Szwajcar Haęnni w czasie 10,6 przed 
Sirem (Węgry) i 1,80. 

Trzeci międzybieg wygrał Metcalfe (A- 
meryka) w czasie 10,5 przed Penningtonem 
(W. Brytanja) 10,6 i van Beverenem (Holan- 
dja) 10,7. 

„Czwarty i ostatni. międzybieg przyniósł 
zwycięstwo Borchmeyerowi (Niemcy) w 
czasie 10.5. Trzecie miejsoe w tym między- 
biegu zajął Kanadyjczyk Mc. Pee. Tən o- 
statni zakwalifikował się w ten sposób do 
dalszych rozgrywek,- podczas gdy Suzuki 


Kucharski 


finiszu. 


Fleischer (44,69), w trzeciej zaś kolejce 
lepsza również była od Polki Niemka 
Krueger (43,29). 

W finale Kwaśniewska nie zdołała 
poprawić swego najlepszego pierwszego 
rzutu i zajęła ostatecznie trzecie miejsce, 
zdobywając dla Polski bronzowy me- 
dal. 


Rzuty Kwaśniewskiej kolejno były 


— m——n m A A ĖŮĖŘ 


Wręczenie medalu miało bardzo orygi- 
nalny charakter. Podczas gdy na wszy- | wzwyż panów Pławczyk nie zajął žad 
stkich masztach powiewały flani fińskie 


ERSS paee e i 


Zebrany plon ubezpiecz od ognia! 


Najdogodniejsze warunki ubezpieczenia, solidną likwidację 
szkody oraz rychłą wypłatę odszkodowania zapewnia 


WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 2: 


działające od roku 1870, 
WARSZAWA, JASNA 4. 


Oddział w Gdyni, ul. 10-go Lutego 5. 


PO TY EC EPEE 
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Następnie w imieniu Wojewody Po-| 
morskiego p. min. Raczkiewicza złożył; 
zjazdowi życzenia nacz. p. dr. Banaś : 
wskazując w krótkiem przemówieniu na 
konieczność rozwinięcia  zorganizowa-| 
nej pracy przez Związek. Kolejno zabie- 
rali głos: star. pow. p. Wilczek, reprezen-; 
tant miasta, kmdt. Wojew. Federacji mjr. 
Cerklewicz, prezes mgr. Schab i wielu 
innych. 

Po odczytaniu depesz przystąpiono 
do właściwych obrad. Marszałkiem Zja- 
zdu obrany został zasłużony działacz i: 
organizator Związku p. Ekient. Po spra- 
wozdaniach, zarządu i komisyj zjazdo- 
wych, oraz wyczerpującej dyskusji doko- 
nano wyboru nowych władz Okręgu. 


Pierwsze sukcesy i sukcesy i porażki 
naszych olimpijczyków 


waśniewska zdobyła bronzowy medal — Kucharski wszedł do finału - — Porażka 
Nojego, Pławczyka i Hoffmana 


a orkiestra grała hymn fiński, 100.000 
tłum, zgromadzony na stadjonie powstał 
z miejsce. 


Noji sklasyfikowany został w tym 
biegu na 14-tem miejscu. 


Szczegóły porażki Nojego 
na Olimpiadzie 

Berlin, 3. 8. (PAT). Bieg na 10 km przy- 
niósł niespodziewaną porażkę Noji, którego 
spodziewaliśmy się widzieć na punktowa- 
nem miejscu, a który sklesyfikował się za- 
ledwie na 14 miejscż w słabym czasie 32 
min. 13 sek. 


Porażkę swą zawdzięcza Polak fatalnej 
taktyce. Przez połowę dystansu trzymał się 
uparcie czołowej grupy, robiąc 5 km w do- 
skonałym czasie 15 min. 09 s., jest to wy- 
nik, jakiego Noji dotąd nie osiągnął, bie- 
gnąc na 10 km. 


Nadmiernie szybkie tempo wypompowa- 
ło przedwcześnie siły zawodnika, który na- 
stopnie gwałtownie osłabł i z trudem ukoń- 
czył bieg. 1 

Na pierwszym kilometrze tempo biegu 
nadawał Japończyk Murak0so, który zresz-, 
tą prowadził niamal do ostatniego okrąże-; 
nia. Tuż za Japończykiem biegł Angliki 
oraz Polak, gdy tymczasem Finnowie orazj 
Argentyńczyk Zabala biegli wolniej, nie da-| 
jąc się porwać czołowej grupie. Na piątem, 
okrążeniu do czołówki dołączył się Salmi- 
nen, a na 7-mem Isohollo i Askola, 


Czołowa grupa miała następujące między - | 
czasy: 1000 mtr. — 2:48, 3000 mtr. — 858. 


Do piątego okrążenia Polak szedł sb 
trzeciem miejscu, następnie przeszedł na 
piąte, na 6-6m okrążeniu na 4-te, zatrzy- 
mując to miejsce do 10-tego okrążenia, w 
którem znowu przeszedł na miejsce 3-cie. 
W trzynastem okrążeniu Noji został wymi- 
nięty przez Finnów Askolę i Isohoło, poczem 
powoli zaczął Odpadać od czoła. Różnica | 
dystansu pomiędzy Polakiem a czołową 
grupą stale wzrastała. W 17-em okrążeniu 
Noji był już o 200 mtr w tyle, a w 20-em 
okrążeniu został zdublowany. Na metę 
wpadł Polak kompletnie wyczerpany. | 


Mimo porażki kierownictwo naszej eke- 
pedycji lekkoatletycznej jest zdania, żą Noji 
powinien startować w biegu na 5 km. 


Pławczyk bez punktowanego 
miejsca 
Berlin. 2. 8. (PAT). W finale skoku 


nago nunktowanego mieisca, 


+ 


z 
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Szczęśliwa „passa“ 


dziesiątki ale Setki miljonów poszły, 
również na wszelkie inne roboty zwią- 
zane pośrednio czy bezpośrednio z O- 
limpjadą? „Niech wiedzą ci wszyscy 
cudzoziemcy, którzy tłumnie zjeżdżają, 
czem są dzisiejsze Niemcy. 
Bo wtedy każdy z nich łatwiej zrozu- 
mie, dlaczego mają oni prawo do pew- 
nych żądań, dlaczego chcą z powrotem 
otrzymać swe kolonje, czemu myślą o 
„pwrocie Gdańska“ na łono Rzeszy, eze- 


Obłudna gra opozycji 
utrudnia konsolidację 
społeczeństwa 


Naczelny Wódz w swej mowie do 
legionistów postawił przed społeczeń. 
stwem wielki postulat z jednocze 
nia wysiłków, prac i myśli wokó 
zagadnienia siły Polski i jej obrony. 
Postawił go jasno, dobitnie i szczerze. 
Podkreślił, że sprawa obrony łączy w 
sobie wszystko to, co się wiąże z za 
gadnieniem rozwoju sił wytwórczyc 
zasobów gospodarczych i konieczno- 
ści socjalnych w Państwie. Jest t 
dziedzina naszego życia państwowe- 
go, która nie wnosi napewno Toz- 
dźwięków, a która zespala, wią 


Rok ten jest niesłychanie pomyślny 
dla Niemiec. Wszystko im się udaje. 

Czy to chodzi o poważne posunięcia 
polityczne, czy problemy gospodarcze, 
czy nawet o tę pozornie mniej ważną 
dziedzinę, jaką jest sport — wszędzie 
mają powodzenie. Mają szczęśli- 
wą passę. Nic też dziwnego, że na- 
strój sfer rządowych i partyjnych w 
Niemczech, a przedewszystkiem w Ber- 
linie, jest radosny. 


że, rozpłomienia entu Obecnie zaś Olimpjada!  Olimpja- | mu chcą mieć silną „armję i lotnictwo“. 
zjazm pracy. da!... To oddziaływanie na wyobraźnię mas 

W odpowiedzi na ten apel pr: Jeżeli przedtem wyczuwało się tu | dotyczy nietylko cudzoziemców, ale 
dłużs zy czas wy pow lafMzupełnie zresztą naturalną przedolim- | przedewszystkiem samych : Niemców. 
dała się opinia wszelkich obozów pijską gorączkę, obecnie trzebaby to | Gracz pewien zwycięstwa gra lepiej od 


politycznych i grup społecznych. Sa- 
morzutnie powzięta została prze 
czynniki społeczne inicjatywa organi- 
zowania pracy i funduszów na cel 
obronne. Należy tu z całem uznaniem 
wymienić liczne przejawy ofiarnoś 
grup pracowniczych, przeznaczających 
bądź część swych dochodów, bądź 
pewną ilość pracy zawodowej w po- 
6taci jej efektów na obronę Państwa. 
~ Może nie dość szeroko poięto 
tych inicjatywach myśl Naczelnego 
odza. Boć przecież nowoczesne 
Państwo kształtuje swą obronę przy 
pomocy wszystkich swoich sił włas- 
nych, wprzęga do tej obrony każdego 
obywatela, wszystkie zawody, wszyst. 
kie stany, wprzęgać musi przedewszy- 
stkiem czujną, żywą i oddaną sprawie 
myśl człowieka. 
Wynikało niezbicie ze słów Na- 
czelnego Wodza, że nie można speł 
nić zadań tak pojętej obrony w roz 
biciu, w rozproszeniu dążeń, przy za 
stosowaniu sprzecznych metod. Nie 
można wykonać dobrze zadania obro- 
ny, gdy społeczeństwo rozbite jest na 
partyjne obozy, z których każdy uwa- 
Ża się za wyłącznego posiadacza jedy- 
nej recepty na zbawienie Ojczyzny. 
Dla wykonania zadań obrony 
wzmagania sił Polski wskazał gen. 
Śmigły-Rydz z całym naciskiem ko 
nieczność wytworzenia ośrodka woli 
— „zorganizowania kierowniczej woli 
ludzkiej”. Zostało to postawione ja- 
ko pierwszy warunek  przezwycieże- 
nia trudności piętrzących się na dro 
dze, na której Polska ma być podcią- 
śnięta wyżej. 
Wiemy, jak sie do tego postulatu 
ustosunkowali ci. co pracą realną rze- 
czywistość polską tworzą, dali 
wysiłek, przeznaczają efekty 
pracy. 
Jakżeż do tego postulatu ustosun- 
kowali się ci, którzy „kierują zorgani- 
izowanemi masami“, tworzą nastroje 
„nastrojom tym nadają na zjazdach i 
wiecach kierunek? 
. ` Odpowiedź nietrudno znaleźć. Wi- 
„dać ją co dnia na łamach pism opozy 
cyjnych. 
= Obóz narodowy bodai naj- 
żywiej pochwycił idee - konsolidacji 
„narodu, ale — oczywiście — konsoli- 
dacja ta mogłaby być dokonana tylk 
li wyłącznie pod warunkiem przyjecia 
programu ..narodowego'. wskazań en- 
deckich. Czytaliśmy długi rejestr po- 
rad. coby należało uczynić, bv tę kon- 
solidację urzeczywistnić. 
Podobnie stawia sprawę Stronni 
ctwo Ludowe. Uznało ono apel Na- 


nazwać „olimpijskim deli- 
ri u m“. Co z tego, że stadjon koszto- 
wał 60 miljonów marek, co z tego, że nie 


tego, który się boi swego przeciwnika. 
Trzeba więc w narodzie wyrobić to po- 
czucie siły. I cała ta wielka impreza, 


INOWROCŁAW -ZDRÓJ 


lII. sezon od 16 sierpnia 


Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd. 4605 


z pobytu przedstawicieli Rządu Polskiego w Hadze 


dn 


Zdjęcie nasze przedstawia bawiących z wizytą oficjalną w Hadze min. Romana i podsek. Stanu 
Lechnickiego, zwiedzających w towarzystwie posła R. P. Babińskiego, polski statek rybacki 
w Szewenindze w Holandji 


Wioska olimpijska z przed dwu tysiecy lat 


Oczy całego świata są skierowane obe- ;cinku, na krańcach stadjonu, odkopano 
cnie na Berlin, gdzie za kilka dni rozpocz- | kilkanaście małych domków, pobudowa- 
nie się „bezkrwawy* bój o pierwszeństwo | nych w różnych stylach. Ponieważ równo- 
narodów z całego Świata. Do najbardziej | cześnie znaleziono „karty członkowskie“ za- 
emocjonujących niezwykłości olimpijskich | wodników ze skorup glinianych, na których 
w Berlinie należy m. in. „wioska olimpij- | ryte są nazwiska cudzoziemców z Hiszpaniji, 
ska“, która już tętni życiem zjeżdżających | Galji, Libji, Egiptu itd., należy wnosić, że 
się zawodników z całego świata. stadjon pompejański gościł zawodników za- 

Lecz okazuje się, że już taka sama wio- | granicznych, którzy mieszkali w ówczsenej 
ska istniała przed 2000 laty. We Włoszech | „wiosce pompejańskiej*, zbudowanej przy 
— w Pompei. stadjonie. Sam stadjon jest 130 m szeroki i 

W tych dniach odgrzebano stary rzym- 160 metrów długi. Brzegi stadjonu są wy- 


czelnego Wodza za obowiązujący 
jakże! Tyłko znów wysunięto szereg 
warunków politycznych z powrotem 
Witosa na czele. A jeszcze do tego 
snać dla wzmocnienia temna konsoli- 
dacji pod protektoratem Witosa 
zapowiada się z tej strony zemstę. po- 
rachunki, rzuca groźbe. Ładna kon 


ski stadjon sportowy w Pompei. Z napi- 
sów, które umieszczone są na budynkach, 
wynika, że na tym stadjonie przygotowy- 
wali się starożytni Rzymianie do igrzysk o0- 
limpijskich. Napisy te mają charakter 
propagandowo-pedagogiczny. W budynkach, 
które prawdopodobnie przeznaczone były 
na szatnie, znaleziono wyryte na ścianach 


łożone drogiemi taflami włoskich marmu- 
rów. Siedzenia są kamienne. Wejścia na 
stadjon zdobią smukłe, efektowne kolumny 
marmurowe. W samym środku stadjonu 
znajdował się basen pływacki, do którego 
woda była doprowadzana rurami. 


Prace nad odkopaniem całego stadjonu 
nie są jeszcze ukończone, tak, że niewątpli- 


Berlin, w lipcu. 
której pretekstem jest Olimpjada, ma 
na celu zrodzenie w narodzie niemiec- 
kim puczucia własnej siły. 

Niewątpliwie szczęśliwa passa, któ- 
rą przeżywają Niemcy obecnie, da im 
i podczas Olimpjady szereg sukcesów 
czysto sportowych. Mają oni bowiem 
wielu doskonałych przedstawicieli w 
różnych dziedzinach sportu, są na wła- 
snym terenie, mają jako atut zbiorową 
hypnozę  miljonów  kompatrjotów i 
wielką ambicję pokazania się. W ta- 
kich warunkach można wiele osiąg- 
nąć. 

Niemcy więc żyjąw optymis- 
tycznem oczekiwaniu. Nie obcho- 
dzi ich wiele to, co się dzieje na szero- 
kim świecie. Prasa berlińska nawet je- 
dnem słowem nie wspomniała o odsło- 
nięciu pomnika kanadyjskiego w Vi- 
my, co było jednym więcej dowodem 
zacieśnienia się stosunków francusko- 
angielskich. 

Olimpjada  zaprzątnęła wszystkie 
myśli. Bohaterami dnia są cudzoziem- 
cy, a przedewszystkiem uczestnicy za» 
wodów. Im bardziej egzotyczny kraj. 
im mniej się o nich słyszało czy wiedzia- 
ło, tem sympatyczniej wygląda dla Ber- 
lińczyków taki gość. Już ulica ochrypła 
od wołania „heil“. Imponują Berlinowi 
goście zza oceanu, np. drużyna amery- 
kańska, która przyjechała w imponują- 
cym składzie 502 ludzi. Wszyscy ubra- 
ni jednakowo wszyscy, oczywiście w 
słomkowych kapeluszach, każdy z fa- 
mą jakichś nadzwyczajnych wyczynów 
sportowych. To jest dopiero atrakcja! 

Przyjazd drużyny amerykańskiej był 
zresztą połączony z pewną sensacją, 
która niejednemu  sentymentalnemu 
Niemcowi wycisnęła łezkę z oka. Sen- 
sacją było zdyskwalifikowanie Eleonor 
Holm - Jarret. Najładniejsza z całej e- 
kipy kobiecej, dziewczyna o prześlicz- 
nym uśmiechu i to pływaczka, której 
nikt nie mógł odebrać złotego medalu, 
została z całą surowością ukarana za... 
nadużywanie alkoholu podczas ` podró- 
ży okrętem. Próżno biedaczka tłomaczy- 
ła się tem, że ponieważ pomaga swemu 
mężowi w prowadzeniu nocnej restau- 
racji w Kalifornji, jest przyzwyczajona 
do picia, że jej to zupełnie nie szkodzi, 
Komitet pozostał niewzruszony. Dwu- 
krotnie rozważał jej sprawę, na okręcie, 
a potem w pociągu, w drodze z Hambur- 
ga do Berlina i dwukrotnie wydał wy- 
rok potępiający. — Tembardziej, że fakt, 
iż po przyjeździe do Hamburga lekarz 
okrętowy wraz z lekarzem ekipy nie 
mogli doprowadzić pięknej pływaczki 
do przytomności po ostatniej dawce 
szampana, nie wskazywał na to, aby 
był to najlepszy środek do osiągnięcia 
sprawności sportowej. I biednej Eleonor 
pozostały tylko łzy w ślicznych oczach 
i sympatja wszystkich „niezatrutych 
sportem“ serc. 

T. M. S$. 


ED 


Wioski mir, nronasandy w Berlinie 


solidacja, — ani słowa! Przykład wy 
żej: Nowosielce. Zapowiadano wiel 
ką patrjotyczną manifestacje, a sta 
rano się zrobić zwyczajną polity Lecz co najciekawsze: na jednym od- d 
czno-opozycyjną hecę. EENI S EE OTO TRZE E AE CE AR E EER 
Przeciętny obywatel spogląda na 

te zjawiska z podejrzeniem|lidacyjnej Należy z całym naciskiem | chcą rozumieć dosłownie słów Na- 
îi ocenia poczynania politycznych | podkreślić, że praca konsolidacji nie czelnego Wodza. 
stronnictw jako chodzenie na gło-i może być prowadzona, jako gra po- Konsolidacja Narodu nie może 
wach. Bije przecież w oczy ro z-|lityczna, nie może być traktowana,, być ceną za ustępstwa, leży ona na 
jako manewr polityczny. Ci,co|linji rozwoju Państwa i Narodu — 
tworzenie ośrodka zorganizowanej | jest ona postulatem nie obozów poli- 
woli uważają za środek do przeprowa- | tycznych, nie partyj, nie interesów 
dzenia swych partyjnych celów, nie | grup — lecz Polski i jej przyszłości. 


napisy, głoszące o rekordach, osiągniętych 
a igrzyskich olimpijskich . 


wie nie jeden jeszcze ciekawy szczegół do- 
stanie się do wiadomości opinji publicznej. 


brat, jaki istnieje miedzy słowami, 
deklaracjami, a czynami. 

Na takich metodach nie podobna 
oprzeć pracy 


rk 


a zaproszenie mın, Goebelsa przybył do Ber» 
lina wioski minister propagandy Alfieri 


ladd wa "r aw . 


DTZ cy ani nawet nadziei konso- 
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Nowe przepisy o wysyłaniu 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 


zagranicę złotych polskich, 


weksli, papierów procentowych. dywidendowych, kuponów, 
oraz książeczek oszczędnościowych 


Komisja dewizowa upoważniła Bank 
Polski i banki dewizowe de wysyłania pocz- 
tą zagraniczną: krajowych środków płatni- 
czych. otrzymanych od klientów w celu za- 
płaty za sprowadzone z zagranicy towary, 


'na koszty utrzymania zagranicą i na zapła- 


tę innych zobowiązań do wysokości kwot, 
ustalonych w generalnych upoważnieniach, 
udzielonych bankom przez komisję dewi- 
zową. 

Upoważnienie to nia obejmuje wysyła- 
nia pieniędzy do krajów, z któremi obrót 
pieniężny może się odbywąć tylko na zasa- 
dzie szczególnych przepisów rozrachunko- 
wych. „Wysyłanie weksli i czeków, płat- 
nych w kraju, do krajów, co do których 
obowiązują szczególne przepisy rozrachun- 
kowe, oraz do Gdańska, banki mają prawo 
uskuteczniać w ramach kompetencji, przy- 
znanej im dla wykonywania przekazów do 
tych krajów i pod warunkiem badania za- 
sadności przesłania pokrycia w sposób 
określony odnośnemi szczególnemi przepi- 
sami. 

Ponadto komisja dewizowa upoważniła 
Bank Polski i banki dewizowe do wysyłania 
pocztą zagranicę wsksli wystawionych 
przez osobę zamieszkałą w kraju na cudzo- 
ziemca, przesyłanych celem zaakceptowania 
przez tego ostatniego, pod warunkiem, iż 
zwrot weksli z zagraniey lub ieh równo- 
wartości nastąpi na ręce Banku; 

płatnych zagranicą lub zapadłych ku- 
ponów od zagramieznych papierów procen- 
towych i dywidendowych, bez ograni- 
czenia sumy oraz zagranicznych ksią- 
żeezek oszezędnościowych do równowar- 


teśei sumy 10.000 zł, przesyłanych zągranieę 
celem realizacji lub sprzedąży na giełdach 
zagranicznych pod warunkiem, iż należność 


Przy schorzeniach dróg moczowych i 
gruczołu krokowego codzienne stosowanie 
wypróbowanej naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa umożliwia obfite, łatwe 
wypróżnienie i dobre trawienie. 


Projekty niemieckie coraz śmielsze 

Do Londynu nadeszły wiadomości, 
że najbliższe uderzenie Hitlera w trak- 
tat wersalski będzie wymierzone prze- 
eiw Danji. Rząd niemiecki ma wystę- 
pić z wnioskiem o zwrot tej części Szlez- 
wigu, którą traktatem wersalskim zosta- 
łą przyłączona do Danii. 

Po przeprowadzeniu tej sprawy mają 
Niemey wystąpić z całą stanowczością 
e zwrot kolonij. 


Echa nominacji posta polskiego 
w prasie gdańskiej 

Wiadomość o dokonanem miąnņnowaniu 
b. szefa kancelarji cywilnej Pana Prezy- 
denta, dyr. Świeżawskiego, posłzm polskim 
w Pradze, wywołała żywe echo w Gdańsku. 
„Danziger Neueste Nachrichten“ podaję wia 
demość powyższą ną pierwszej stronie i 
wyraża przypuszczenie, że dokonane obsar 
dzenie stąnowiska posła polskiego w Pra- 
dze, które od odwołanią posła Grzybowskie- 
go było mieobsadzone, jest dowedem od- 
prężenia, a nawet zbliżenią między Polską 
a Czechosłowacją. 


i 


$lub jednej z sióstr siamskich 


Viełeta Hilton, jedna z sióstr sjamskicb posly” 
bita Jamesa Maare z San Antonio. Na aai; 


widzimy ją w sukni ślubnej, obok jej nieod- 
tqczna siostra w sukni wieczorowej 
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w walucis zagranięznej będzie zainkasowa- 


na przez bank dewizowy. a zleceniodawcy 


wypłacona w kraju równowartość w zło- 


tych; 

dalej, krajowych środków płatniczych, 
papierów procentowych i dywidendowych, 
kuponów od takich papierów oraz książe- 
czek oszczędnościowych, na których wysła- 
nie zagranicę uzyskał wnioskodawcą za po- 
średnietwem banku specjalne zezwolenie 
komisji dewizowej. 
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Powrót „Zawiszy Czarnego" d 


o Gdyni 


Udana podróż po Bałtyku statku 
* szkolnego Zw. Harcerstwa Polskiego 


Wczoraj w nocy przybył do Gdyni i za- 
trzymał się w basenie jachtowym statek 
szkolny Z. H. P. „Zawisza Czarny”. Statek 
wgócił z jednomiesięcznej podróży ćwiczeb- 
nej po Bałtyku, którą odbył pod dowódz- 
twem swego niestrudzonego kapitana, gen. 
Marjusza Zaruskiego z 47 harcerzami, jako 
załogą. ` 


CE EE E E EE EE EEE 


Nowa organizacja polityczna na Wołyniu 


Informują nas, że wojewoda wołyński 
Jozewski wespół z tamtejszymi działaczami 
dawnego B. B. W. R. powołał do życia no- 
wą organizację p. n.: „Zjednoczenie Pol- 
skiej Myśli Politycznej". 

Jeden z przywódców nowej organizacji 
oświadczył, iż „Z. P. M. P., powstałe na gru- 
zach dawnego B. B. W. R. po długich i mo- 
zolnych przygotowaniach, ma służyć na 


Wołyniu za pomost w pracy i porozumie- 
niu ludności polskiej i ukraińskiej" 

Na Rądzie Naczelnej Z. P. M. P. uchwa- 
lono szereg rezolueyj i wytycznych, najwąż- 
niejsza zaś z nich to gotowość i chęć współ- 
pracy z Wołyńskiem Ukraińskiem Objed- 
naniem, bez czynienią jakichkolwiek róż- 


nie, co — twierdzi rezolucja — byłoby nie- 
wybaczalną krótkowzrocznością. 


Wojska rządowe burzą most na rzece Quadarama, aby utrudnić ofensywę powstańcó 


w na Madryt 


Przed miesiącem statek opuścił Gdynię, 
udając się do Karlskrony w Szwecji z rewi- 
zytą do tamtejszej Szwedzkiej Szkoły Mor- 
skiej („Svenska Seglarskolan "). 

W rozmowie z p. gen. Zaruskim dowią- 
dujemy się o niezwykle serdecznem przyję- 
ciu, jakie zgotowali naszym harcerzom ich 
szwedzey koledzy. Na pokład „Zawiszy 
Czarnego* przybył m. in. osobiście admirał 
szwedzki Bjórnsdorf. Gościna u Szwedów 
należy do najmilszych chwil odbytej poa 
dróży. 

Z Karlskrony „Zawisza Czarny“ odpły- 


nął do Visby na szwedzkiej wyspie Gotland, > 


gdzie również doznał niezwykle sympatycz- 
nego przyjęcia, poczem udał się do portu 
Hapsaln w Estonji. Z Estonji statek wyru- 
szył do Hangö w Finlandji. Po drodze spo- 
tkała go gwałtowna burza o sile wiatru, do 
chodzącej do 11 stopni skali Beufort'a. Gen. 
Zaruski podkreśla z uznaniem dzielne za- 
chowanie się młodych żeglarzy podczas bu- 
rzy, jak i wogóle w czasie całej podróży. 
Mimo, że niejednego dotknęła choroba mor: 
gka, nikt z harcerzy jednak nie opuścił swe 
go posterunku i nikt nie zaniedbał swoich 
cehowiązków. 

Po przybyciu do Hangó, delegacja harce- 
rzy z „Zawiszy Czarnego" z gen. Zaruskim 
na czele udała się koleją do Abo, a stamtąd 
do Antalu i de malowniczo położonego abo- 
zu w Kultaranta, gdzie odbywał się między- 
narodowy zlot harcerski. Na Jamboree w 
Kultaranta harcerze nasi zabawili 2 dni, 
poczem wrócili z powrotem do Hangö, skąd 
nastąpił wyjazd do Gdyni. 

Był to wedle opowiadania p. gen. Za- 
ruskiego, jeden z najcięższych etapów po- 
dróży. Przez cały czas dął przeciwny wiatr, 
tak że ustawicznie trzeba było manewro- 
wać.. Dość powiedzieć, że podróż z Hangö 
de Gdyni trwała pełnych 8 dni, ząkończy- 
łą się jednak mimo trudów pomyślnym 


powrotem de macierzystego portu. 


Obeenie „Zawisza Czarny“ pozostanie 
przez kilką dni w Gdyni celem naprawie- 
nia drebnych uszkodzeń, poczem wyruszy 
w krótką, 10-dniową wycieczkę ćwiczebną 
po Bałtyku z nową partją hareerzy. Następ- 
na dalsza podróż statku odbędzie się da 
portów Norwegji. 


Dziwny pomysł w główce 15-letn. Colta 


160 lat mija od wynalezienia rewolweru bębenkowego 


Jak pokrywka, podskakująca na rondlu 
z gotującą się wodą, nasunęła Stephensonowi 
ideę trakcji parowej, podobnie obrót koła 
sterowego statku naprowadził piętnastolet. 
niego Amerykanina, Samuela Colta, na 
myśl zastosowania systemu obrotowego w 
broni palnej o jednej lufie, mogącej oddać 
kilka kolejnych strzałów bez ponewnego na- 
bijania, 

Proste ze statku Samuel Colt pobiegł do 
stolarza i wyjaśniwszy mu zasady pedsu- 
wania eie szprych obracającego się koła 
sterowego pod tłok, narysował mu odpowie- 
Ini model, według którego został sporządzo- 
ny pierwszy drewniany „rewolwer*, Broń 
ta miała bęben z etworami, obracający się 
w ten sposób, że zą każdym obrotem, wywo- 


łanym naciśnięciem eyngla, eoetwery bębna 
| kolejne podsuwały się przed otwór lufy. 

Model ten nie był pierwszym wynalaz- 
kiem krótkiej broni palnej, istniała już 
przedtem broń podobnego typu, t. zw. pisto- 
lety, te jednak działały mniej pewnie i bez- 
piecznie i składały się z sześciu luf, obrąca- 
jących się po dokonanym wystrzale. Za ka- 
żdym wystrząłem trzeba było przekręcać lu- 
fę, która wystrzeliła i nastawiać na kurek 
następną, przyczem wszystkich tych mani- 
pulacyj dokonywano ręcznie. 

Młodziutki wynalazca, uszezęśliwieny ze 
swego modelu, pokazał go ojéu, który nie- 
tylko że nie wyraził zachwytu, ale uznał go 
za bzdurę i, by wybić synowi z głowy nie- 
potrzebne „głupstwa” wysłał go jako majt- 


Najniebezpieczniejsze stworzenie świata 


Mucha rozsadnikiem miljona bakteryj 


Bardzo więlu uezenych twierdzi, że do 
najniebeznieczniejszych stworzeń Świata 
nie należy nikt inny „tylko właśnie — mała 
naszą mucha. Ta, która codziennie spra- 
wia nam sporo kłopotów, lecz którą trak- 
tuje się tylko jako dokuezliwe stworzenie, 
a nie niebezpieczne, groźne dla życia ludz- 
kiego. Lecz, aby właśnie udowodnić w ca- 
łej rozciągłości, że tak jest, w jednym zza- 
kładów naukowych przeprowadzono bada- 
dania z 400 muchami. Wszystkie te muchy 
zostały złapane w różnych skrzyniach, gdzie 
wyrzucono odpadki. Długie prace badaw- 
cze stwierdziły fakt przerążający, że każda 
z tych much była rozsadnikieęm jednego 
miljona baktecyj. 

Bądania te przeprowadzono w następu- 
jący sposób: Złapaną muchę puszozono na 
kawałek żelatyny, Przedtem przeprowa- 
dzono mikroskopijne badanie, aby stwier- 


| dzić, że żelatyna pozbawiena jest jakich- 
kolwiek bakteryj, Mucha wędrowała sobie 
naturalnie z dużym trudem przez kilką go- 
dzin po tej żelątynie, nie mogąc się z niej 
uwolnić; Na każdym kawałku. żelatyny 
wzdłuż drogi „wędrówki“ muchy, znaleziono 
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; del broni. 


całe kolonje bakteryj, których liczba docho- , 


dziła do kilkudziesięciu tysięcy. W całości 
na jednym kawałku żelątyny po wędrówce 
jednej muchy: znaleziono ponad miljon þak- 
teryj, 

Wiemy, z jak dużą chęcią siadają mu- 
chy na jedzeniu. Z każdym więc kąskiem 
łykamy miljony bakteryj. Organizm nąsz 
zwalcza je wprawdzie dość skutecznie — 
lecz nieząwsze mu się te udaje, Stąd ka- 
nieczność energicznej walki z tą groźną pla- 
gą, jaką są muchy — rozsadniki milionów 
bakteryj. 


ka na okręt handlowy. I tak wyruszył Sa- 
muel Celt w świat ze swym drewnianym re- 
wolwerem, zamkniętym w kuferku. 

Pewnego dnia 1836 r. — Colt miał wte- 
dy 22 lata — przybył do Londynu, gdzie 
kazał sobie sporządzić u rusznikarza praw- 
dziwy egzemplarz swego wynalazku. Model 
funkejonował doskonąle, Nową broń ręcz- 
ną nazwał Colt „rewolwerem“ od angiel- 
skiego „to revolve“ — (obracać, prze- 
kręcać, repetować). Przez długi okres pier- 
wsze rewolwery zwano również „coltami" 
ed nazwiską wynalazcy. 

Powróciwszy do Ameryki, zaczął Colt po- 
szukiwąć finansistów. Na rynku ukazała 
się pewna ilość rewolwerów, które koszto- 
wały bardze drogo. Mime te i mimo nie- 
przychylnej opinii wojskowych, rewolwery 
rozkupiono, ale Colt zaniechał dalszej ich 
fabrykacji. 

Wojną U. S. A. z Meksykiem ządecydo- 
wała o lesie wynalazku Colta. Ministerstwo 
wojny poleciło Coltowi wyprodukowanie ty- 
siąca rewolwerów. Colt znalazł się w wiel- 
kim kłopocie: ani on sam nie miał, ani na 
rynku nie było ani jednego egzemplarza. 
Colt zmuszony był zrobić poraz drugi mo- 
Nie chcąc zdradzać tajemnicy, 
zamawiał poszczególne części w różnych 
warsztatach mechanicznych. 

Wojna z Meksykiem dowiodła użyteczne- 
ści rewolwerów Colta. Odtąd zaczęły nar 
pływać zamówienia z różnych stron światą. 
Samuel Colt zrobił fortunę na swych re- 
wolwerach, ale wczesna śmierć — umarł. 
mając 48 lat — nie pozwoliła mu długo sie 
nią cieszyć, Fabryka broni, założona w 
1834 r. przez Golta w jego rodzinnem mieś- 
cie Hartford, w stanie Connecticut, istnieje 
po dziś dzień, przodując w wytwarzaniu re- 
wolwerów, pistoletów i karabinów maszy- 
nowych typu Colta, 


POLACY NA DEFILADZIE 


Wielotysięczna publiczność, zgromadzo- 


i na na stadjonie olimpijskim w cząsie otwar- 


cia Olimpjady, szczególnie gorąco oklaski- 


,wała te grupy maszerujących sportowców, 
'które witały trybunę honorową hitlerow- 


skiem pozdrowieniem. Prawdziwy entu- 
zjazm wybuchł na trybunach, kiedy grupa 
francuska oddała ukłon hitlerowski. 

Polacy witali trybunę honorową przez 
zdjęcie czapek. Liczna grupa polska prezen- 
towała się doskonale.. 

Na czele drużyny polskiej szedł Binia- 
kowski, który niósł sztandar o barwach na- 
rodowych. Za nim mąszerowali płk. Gla- 
bisz i kierownicy drużyny trójkami, przy- 
czem w pierwszej trójcę szli Kuchar, kpt. 
Kawalec i inż, Grabowski. Za kierownika- 
mi maszerowały panie prowadzonę przez p. 
Gołaszewską, W pierwszej trójce szły 
lekkoatletki z Walasiewiczówną pośrodkn. 
Za paniami maszerowali nasi oficerowie- 
jeźdźcy, dalej w jednej kolumnie wszyscy 
inni zawodnicy, Grupę polską zamykali 
strzelcy w efektownych zielonych ubra- 
niach sportowych i zielonych myśliwskich 
kapeluszach. 

Polacy ubrani byli w białę spodnie, czer- 
wone kurtki i białe czapki, Reprezentacja 
nąszą wyglądała bardzo efektownie. W 
chwili, kiedy zespół nasz znalazł się na pół- 
nocnej stronie stadjonu, z grupy harcerzy 
polskich, siedzących na trybunie, powitano 
polską kolumnę dużą flagą narodową, 

Startujący w niedzielę zawednicy pol- 
„acy Noji, Pławczyk i Kucharski nie wzięli 
udziału w defilądzie, aby uniknąć zmęcze- 
nia. 

+ ë * 
POLAK STARTOWAŁ NA 10.000 M 
W BARWACH AMERYKI 


W drużynie Stanów Zjednoczenych star- 
tuje w biegu na 1.000 m. Polak Stanisław 
Wudyka, Na tym dystansie Wudyka osią- 
iga czas 51 min. 48 sek, W rozmowie z Po- 
jlakami Wudyka wyraził chęć przyjazdu do 
| Polski. y 

NIEMCY ZAKUPIŁY DWA DZIEŁA 
POLAKÓW. 


Minister spraw wewn. Rzeszy dr. Frick 
zakupił dwa dzieła polskich malarzy na 


t 


-międzynarodowej wystawie sztuki olimpij- 


skiej, a mianowicie obraz Grabowskiego 
„Polo“ | „Spacer* Byliny. 


BEZ FRANCJI I ANGLJL 


Wielkie zdziwienie w Berlinie wywołał 
fakt, że na olimpijski konkurs eztuki w 
dziedzinie plastyki nie nadeszła ani jedna 
praca z Francji i Anglji. 


PIERWSZY DZIEŃ IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH. 


W sobotę, w pierwszym dniu Olimpiady 
berlińskiej przed ofiejalmem otwarciem 
igrzysk odbyły się różne uroczystości, 

Rano przed godz. 10-tą członkowie Mię- 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, 
kierownicy poszczególnych ekip i goście ho- 
norowi udali się na nabożeństwo do katedry 
św. Jadwigi, Mszę świętą odprawił nuncjusz 
'nawieski Orsenigo, 


PRZED POMNIKIEM POLEGŁYCH. 


Po nabożeństwie goście udali się do po- 
mnika poległych, gdzie z'ażyli wieńce na 
grobie Nieznanego  Żołni. rzą. Członkom 
Komitetu Olimpijskiego towarzyszył ko- 
mendant Berlina gen. Schaumburg. 


W GMACHU STAREGO MUZEUM. 


O godz. 12-tej członkowie Komitetu 
Olimpijskiego zostali przyjęci w gmachu 
Starego Muzeum przez premjera Goeringa. 

Z gmachu muzeum goście udali się do 
obozu młodzieży hitlerowskiej i byli obecni 
na uroczystościach otwarcia obozu. Ogółem 
w obozie bierwe udział 25 tysięcy członków 
młodzieży hitlerowskiej. 


SZTAFETA Z OGNIEM OLIMPIJSKIM. 


W czasie uroczystości otwarcia obozu 
młodzieży hitlerowskiej przybyła do Ber- 
lina sztafeta, wioząca ogień olimpijsti z 
Olimpjł. Sztafeta została powitana przez 
dziesiątki tysięcy osók, zgromadzonych na 
ulicach Berlina. Zawodnik, niosący pocho- 
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gdzie powitał kanclerza Hitlera. Z pałacu 
kanclerza sztafeta, witana entuzjastycznie, 
przeniosła pochodnię z ogniem olimpijskim 
do obozu młodzieży hitlerowskiej, 


U KANCLERZA HITLERA. 
Bezpośrednie przed otwarciem Olimpja- 
dy członkowie Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego i goście honorowi zostali 


Ks, Paweł, grecki nast. tronu, jako prezes greo 

kiego komitetu olimoijskiego, przybył do Berlina 

Obok niego Grek Louis, zwycięzca w biegu ma- 
ratońskim w r. 1896 

przyjęci w pałacu Prezydenta Rzeszy przez 

kanclerza Hitlera. i 

Prezydent Międzynar. Komitetu Olimpij- 
skiego hr. de Bajillet-Latour powitał kan- 
elerza, dziękując mu w imieniu eałego ko- 
mitetu za wspaniałą organizację Igrzysk 
Olimpijskich. Urządzenia na  stadjonie 
Olimpijskich. Urządzenia na stadjonie olim- 
pijskim, stwierdził hr. Baillet-Latour, jak i 
wsi olimpijskiej, przekroczyły najśmielsze 
oczekiwania. Wszyscy uczestnicy Olimpjady 
wywiozą niewątpliwie z pobytu w Berlinie 
jaknajlepsze wspomnienią. 

W odpowiedzi kanclerz Hitler wyraził 
swą radość, że może powitać w Berlinie 
przedstawicieli wszystkich narodów światła, 
zapewniając, że rząd niemiecki dołoży 
wszelkich starań, aby pobyt ną Olimpjadzie 


mości olimpi 
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kim, Jako ostatni wyjechał z pałacu na 
stadjen olimpijski kanclerz Hitler. 


11-ta OLIMPIADA OTWARTA! 


Punktualnie o godz. 16-ej nastąpiło uro- 
czyste otwarcie 1i.ej Olimpjady w Berlinie. 
Na dwie godziny przed otwarciem Igrzysk 
gigantyczny stadjon zapełniony już był do 
ostatniego miejsca przez dziesiątki tysięcy 
widzów. Pogoda od rana raczej dopisała, 
ale drobny deszcz, który padał przez kilka 
minut, spowodował, że nad stadjonem po- 
jawiło się tysiące parasoli, Przed otwar- 
ciem Olimpjady deszcz jednak ustał. W pe- 
wnej chwili pojawił się nad stadjonem ste- 
rowiec „Hindenburg“, witany burzą okla- 
sków przez tysiączne tłumy. 


SVEN HEDIN I LINDBERGH 
NA TRYBUNACH HONOROWYCH. 


Na godzinę przed otwarciem olimpjady 
bataljon Reichswehry zajął miejsce przed 
trybuną honorową. Na trybunach zajęli 
miejsca goście honorowi z całego świata. 
Obecni byli m. in. słynny szwedzki podró- 
żnik Sven Hedin, pierwszy zwycięzca Atlan- 
tyku płk. Lindbergh z małżonką, przedatą- 
wiciele korpusu dyplomatycznego wszyst- 
kich państw świata oraz członkowie Mię- 


dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego i 
niemieckiego komitetu organizacyjnego 
Igrzysk. 


DEFILADA NARODÓW. 


Na kilka minut przed godz. 4-tą ueta- 
wiono obok wieży baterję armat. Przedsta- 
wiciele wszystkich narodów świata ustawili 
się na stadjonie w dwóch szeregach, przy- 
czem przed każdą grupą jeden z zawodni- 
ków trzymał transparent z nazwą danego 
państwa. 

Q godz. 16-tej przybył na stadjon kan- 
glerz Hitler w towarzystwie ministra Spraw 
wewn. Rzeczy dr. Fricka.. - Kanclerz prze- 
szedł przed frontem bataljonu honorowego 
i przy dźwiękach fanfar zajął miejsce w lo- 
ży honorowej, witany długo niemilknącemi 
oklaskami 100-tysiącznego tłumu. Z prawej 
strony kanclerza zajął miejsce prezydent 
Międzynarod. Komitetu Olimp. hr. Baillet- 
Latour, a z lewej prezydent Niemieckiego 
Komitetu Organizacyjnego Lewald. W chwi- 
li, gdy Hitler pojawił się w leży honorowej, 
orkiestra odegrała niemiecki hymn narodo- 
wy i „Horst Wessel Lied". 

Przy dźwiękach dzwonów wciągnięto na 


| maszty flagi wszystkich państw, bierących 


w Berlinie przyczynił się do dalszego zbli- | udział w Igrzyskach. Następnie rozpoczęła 
żenia pomiędzy narodami, zgodnie z wielką | się defilada. 


U wejścia do wioski olimpijskiej znajduje się „Hala Narodów”. Jest to „rozmównica” wioski; 


każdy kraj ma tu swe stoisko, udzielające zezwolenia na odwiedzenie zawo:łników 


ideą olimpijską. Następnie kanclerz po- | 
dziękował niemieckiemu komitetowi olim- 
pijskiemu za wspaniałą organizację 
Igrzysk. 

Po przedstawieniu kanclerzowi Hitlero- 
wi wszystkich członków Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, kanclerz przyjął 
gości śniadaniem. 


w DRODZE NA STADJON OLIMPIJSKI. 


Z pałacu kanclerzą Rzeszy członkowie 
Komitetu Olimpijskiego wyjechali autami 
przez „Via Triumfalis* na otwarcie Igrzysk 
Olimpijskich. Auta posuwały się wolna 


dnie. udał się do pałacu Prezydenta Rzeszy, | przes szpalery, weżawiune mą dystansie 10 


Marsz narodów na stadjonie olimpijskim 
trwał około 40 minut,  Defiladę otwierali 
Grecy, witani entuzjastycznie przez tłumy. 
Na czele reprezentacji greckiej obok prezy- 
denta greckiego komitetu olimpijskiego, na- 
stępcy tronu Pawła, kroczył maratoński 
zwycięzca pierwszej nowoczesnej Olimpjady 
w 1896 r, — Spiridon Louis. Zą grekami 
kreczyli Egipcjanie, wzbudzając podziw 
swemi czerwonemi fezami, dalej defilowali 
Argentyńczycy, Australijczycy, Belgijczycy, 
mała reprezentacja wysp Bermudzkich, Bo- 
liwja, Brazylja, Bułgarja, Chile i Chiny, Ta 
ostatnia reprezentacja została bardzo gorą- 
eo powitana. Następnie kroczu nraedata- 


skie 


wiciele Gestariki, Kolumbji, Danfi, Estonji 
i Finlandji. Finów powitano entuzjastycz- 
nie, a entuzjazm tłumów dosięgnął szczytu, 
gdy się pejawiła liczna reprezentacja Pran- 
cji. Za Francją postępowała W. Brytanje, 
dalej Haiti, Holandja, Indje, Islandja, Wto- 
chy (witane również burzą oklasków), J8- 
ponja, Jugosławja, Kanada, Łotwa, Lichten- 
stein, Luxemburg, Malta, Meksyk, Monaco, 
N. Zelandja, Norwegja (gorąco oklaskiwa- 
na), a zą Norwegją szczególnie entuzjastycz- 
nie witana Austrja. Za Austrją defilowały 
Peru, Filipiny, wreszcie serdecznie witana 


REPREZENTACJA POLSEL 
Polacy wywarli doskonałe wrażenia. 


Za Polską kroczyła Rumunja, potem 
Szwecja, Szwajcarja, Południowa Afryka, 
Czechosłowacja, Turcja, Węgry, Urugwaj, 
najsilniejsza po gospodarzach reprezentacja 
Stanów Zjednoczonych, a na końcu z szalo- 
nym entuzjazmem powitana reprezentacja 
Niemiec, 


BARON DE COUBERTIN WITA 
OLIMPJADĘ. 


Po defiladzie twórca nowoczesnych Olim. 
į pjad baron de Coubertin powitał Olimpjadę. 
Następnie krótkie przemówienie wygłosił 
prezydent Niemieckiego Komitetu Olimpij- 
' skiego Lewald witając kanclerza i gości zs- 
granicznych. Lewald zakończył swoje prze- 
mówienie prośbą do kanclerza o otwarcie 
igrzysk olimpijskich. 


OFICJALNE OTWARCIE IGRZYSK. 


Wśród zupełnej ciszy kanclerz Hitler 
ogłosił 11-tą Olimpjadę 1936 roku za otwar- 
tą. Przy dźwiękach fanfar wciągnięto na 
główny maszt flagę olimpijską. Równocze- 
śnie baterje armat, ustawione na wieży, 
oddały szereg strzałów honorowych. Kulmi- 
nacyjnym punktem uroczystości było wy- 
puszczenie 30.000 GOŁĘBI POCZTOWYCH, 
które mają obwieścić na wszystkie strony 
świata, że Olimpjada została otwarta. 

Po odegraniu hymnu olimpijskiego: 
pierwszy zwycięzca nowoczesnej Olimpjady 
Grek Spiridon Louis w towarzystwie prezy”, 
denta greckiego komitetu olimpijskiego i 
następcy tronu Pawła udał się do loży kan- 
clerza Hitlera i wręczył mu gałązkę oliwną, 
jako symbol pokoju i zwycięstwa olimpij=' 
skiego. Następnie Louis w towarzystwie, 
burmistrza Aten Kotziasa zapalił ogniem z 
Olimpji znicz olimpijski, który płonąć bę- 
dzie przez 16 dni na stadjonie olimpijskim. 


PRZYSIĘGA OLIMPIJSKA. 


Po tych uroczystościach zawodnicy, 
wszystkich państw ustawili się w półkole: 
wraz ze swemi sztandarami, W środku pół-/ 
kola niemiecki zwycięzca olimpijski Rudolf 
Ismayr złożył w imieniu wszystkich zawo” 
dników przysięgę olimpijską o następują- 
cem brzmieniu: i 

„PRZYSIĘGAMY, że na Igrzyskach Olim- 
pijskich BĘDZIEMY WALCZYLI PO RY- 
CERSKU, zgodnie z regulaminem, KU 
CHWALE SPORTU I ZA SZTANDARY NA- 
SZYCH PAŃSTW". i 


SENSACJA SPORTOWO-DZIENNIKARSKA 
ZAMIAST PŁYWAĆ — BĘDZIE MOGŁA 
PI.„SAĆ. 


Eleanor Holm-Jarret, głośna pływaczka 
amerykańska, która jak wiadomo została 
wykluczona z olimpijskiej reprezentacji St. 
Zjedn. Ameryki Północnej za pijaństwo, nie 
powwóciła, jąk jej nakazano, statkiem „Bre- 
men“ do St. Zjedn., lecz została w Berlinie. 

Eleanor Holm zostąła bowiem zaangażo- 
wana przez amerykańską agencję prasową 
„Transcontinental News“ i z jej polecenia 
weźmie udziął w Olimpjadzie w charakte- 
rze dziennikarki sportowej, Zamieszkała 
ona w luksusowym hotelu berlińskim 
„Adlon“, Pojawienie się Eleanor Holm w 
charakterze amerykańskiej reporterki spor- 
towej wywołało oczywiście w berlińgkich 
kołach sportowych dużą sensację. 


HISZPANJA WYCOFAŁA SIĘ Z IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH, 


Hiszpański komitet olimpijski zawiade- 
mił berliński komitet olimpijski, że ze 
względu na sytuację polityczną Hiszpania 

| mmm udziału w Igrzyskach Olimpije 
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Organizacja pomocy 


dla ofiar trąby powietrznej 


W związku z katastrofą, jaką do- 
tknięta została ludność powiatów toruń- 
skiego, chełmińskiego, grudziądzkiego i 
„innych przez straszną trąbę powietrzną, 
Wojewoda Pomorski p. Raczkiewicz roz- 
wija niezmiernie energiczną i wytężoną 
działalność i przejawia dużą troskę o los 
nieszczęsnej ludności. 

W sprawach przyjścia z pomocą po- 
szkodowanym, Wojewoda Pomorski p. 
Raczkiewicz podczas pobytu w Warsza- 
wie u pana Premjera osobiście interwe- 
njował w Ministerstwie Rolnictwa į Re- 
'ferm Rolnych oraz Opieki Społecznej w 
celu uzyskania jak najdalej idącej po- 
mocy rządowej ze strony zainteresowa- 
nych Ministerstw. 


Po powrocie z Warszawy w sobotę, 
31 ub. m. p. Wojewoda Pomorski odbył 
dłuższą konferencję, informując się 
szczegółowo o wysokości szkód i strat po- 
niesionych przez ludność w budynkach, 
inwentarzach i urodzajach a ustalonych 
przez urzędy Starościańskie, oraz przez 
specjalnie powołane w tym celu komisje 
Na konferencji tej Pan Wojewoda Po- 
morski wydał cały szereg zarządzeń 
zmierzających do jaknajszybszego rato- 
wania ludności dotkniętej przez kata- 
kiizm huraganu powietrznego. 

Na konferencji tej zdecydowano rów- 
nież powołać niezależnie od działającego 
już powiatowego Komitetu w Toruniu 
— Komitet Wojewódzki pomocy ofiarom 
ze starostą krajowym p. Łąckim na 
czele. 

Następnie odbył Pan Wojewoda spe- 
cjalne konferencje z dyrektorem Lasów 
Państwowych p. inż. Chwalibogowskim 
oraz z naczelnikami właściwych wydzia- 
łów Rolnictwa, Opieki Społecznej i Ko- 
munikacji. Narada ta miała na celu po- 
stawienie w jaknajszybszym czasie od- 
powiednich wniosków do władz central- 
nych w Warszawie w sprawie uzyskania 
jaknajwiększej pomocy dla poszkodo- 
wanej ludności. 

Pozatem Pan Wojewoda Pomorski 
odbył konferencję z dyrektorem Pomor- 
skiej Izby Skarbowej p. Kossjorem w 
sprawie przyznania poszkodowanym 
SERT CIE CUT ALERT ES TE OBREN 


Premiowanie ksiażeczek PKO 


Dn. 30 lipca 1936 r. odbyło się w Pocztowej Kasie 
Oszczędności piąte publiczne premjowanie książe- 
czek na wkłady oszczędnościowe premjowane se- 
rfi ITI. 

W premjowaniu brały udział książeczki, na które 
wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dn. 2 lipca 1936 r. 

Premje po 1000 padły na n-ry: 150.393 187.980 
195.630 233.321 236.564. 

Premje po 500 zł padły 160.374 
160.996 161.165 163.010 169.274 169.713 171.978 
172.696 174.006 176.368 187.702 193.238 203.362 
205.439 210.312 210.675 217.620 218.131 242.949. 

151.973 
163.860 


Premje po 250 zł padły na n-ry: 
152.239 152.834 154.890 159.142 160.127 

166.915 167.345 167.907 168.297 169.179 
172.611 172.888 175.197 175.213 177.867 
178.689 179.715 179.741 180.070 181.910 
186.188 186.413 187700 191.844 196.718 
198.066 198.182 199.205 199.212 207.405 
209.968 210.695 212.462 212.945 216.070 
217.840 218.000 213.196 219.325 220.371 
226.730 220 5N3 2922 19RA 222 4903 238.543 


na n-ry: 160.274 
170.133 
196.046 
220.806 


150.478 
162.534 
168.512 
176.140 
181.836 
196.453 
206.406 
213.550 
219.353 
234.306 


150.297 
153.275 
155.326 
158.041 
161.090 
163.051 
164.929 
167.565 
169.138 
171.837 
175.022 
177.586 
178.869 
181.041 
183.787 
187.286 
190.140 
192.496 
194.347 
197.045 


150.005 
158.161 
154.907 
157.179 
160.556 
162.740 
164.790 
166.907 
168.707 
171.639 
174.453 
177.412 
178.476 
180.921 
182.294 
186.775 
190.027 
192.291 
193.917 
197.923 
200.117 
206.086 
210.745 
215.064 
217.157 
219.679 
224.326 
227.267 
231.790 
235.203 
238.069 
243.079 


Premje po 100 zł paciy na 
150.589 151.516 152.026 152.969 
158.475 153.704 153.783 154.346 
156.014; 156.992 157.043 
158.856 158.878 
162.101 162.336 
163.806 163.925 
165.209 165.893 
167.697 168.207 
(poraz drugi) 
173.000 173.276 
175.431 175.859 
177.680 177.835 
179.697 179.869 
181.738 181.773 
184.030 184.064 
188.047 188.201 
190.789 191.873 
192.884 193.000 
196.010 
199.313 
203.492 
210.010 
212.398 
216.392 
218.227 
222.654 
226.683 
229.118 
234.110 
236.079 


n-ry : 
158.138 
154.666 
157.060 
159.922 
162.725 
164.374 
166.623 
168.580 
171.385 
174.432 
176.864 
178.309 
180.909 
182.161 
186.539 
189.377 
192.099 
193.639 
197.651 
200.111 
206.079 
210.416 


159.032 
162.430 
164.106 
166.393 
168.480 
170.074 
174.084 
176.703 
177.892 
180.858 
181.840 
184.289 
188.633 
191.924 
193.026 
196.709 
199.344 
203.562 
210.197 


195.057 
198.695 
202.250 
208.419 
212.154 
216.311 
218.076 
221.685 
226.485 
228.806 
233.879 
235.636 
240,310 241.393 
243.451 243.612. 
zp padło 314 


237.884 
242.206 
= premij na łączną kwotę zł. 
Zainteresowani wkład: zostaną wyższem 
zawiadomieni listownie, a 2:27 
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów oszczęd- 
nościowych premjowanych. Serji III-ciej jest sta- 
w oip ag eh premij w miarę wzrastania wkła- 
na książeczce, przyczem po otrzymaniu 
mij książeczki nie tracą swej ważności, lecz nadi 
biorą udział w następnych premjowaniach pod wa- 
rukiem regularnego opłacania dalszych wkładek. 
Książeczka Serji III-ciej, na którą padła prem- 
ja w ponrzedniem premjowaniu dotychc: 
ista: zł. 100 — Nr. 162.818, 


ulg i odroczeń dotyczących należności 
podatkowych, egzekucyjnych i innych. 
Dzięki niezmordowanej i nadzwyczaj 
energicznej działalności Pana Wojewo- 
dy uruchomione i zmobilizowane zosta- 


+«46+ 


ły wszystkie możliwe środki mające na 
celu odbudowę zniszczonych terenów i 
najwydatniejsze okazanie poszkodowa- 
nej ludności pomocy zarówno ze strony 
Rządu jak i społeczeństwa. 


i wW j ód {i i K kK 0 


Poświęcenie „Bałego Domu" przy Alei 700-lecia 


W sobotę, dn. 1 sierpnia przed po- 
łudniem odbyło się poświęcenie nowo- 
wybudowanego „Białego Domu“ przy 
Alei 700-lecia, stanowiącego własność 
Wojewódzkiej Komunalnej Kasy O- 
szczędności, a mieszczącego w swem 
wnętrzu też Kasę oraz Pomorskie Staro- 
stwo Krajowe i Pomorską Elektrownię 
Krajową „Gródek“. 

Uroczystość miała tylko charakter 
wewnętrzny. Wobec zgromadzonych 
pracowników z p. starostą krajowym 
Łąckim, dyr. Woj. K. K. O. p. Sobolew- 
skim i zastępcą dyr. Elektrowni „Gró- 
dek“ p. inż. Karbowskim na czele doko- 
nał aktu poświęcenia ks. prałat dr. Jank, 
wygłaszając uprzednio okolicznościowe 


Eksportacja zwłok z kostnicy S. S. E 


4747 


Budowa Muzeum 
"im. Marszałka Piłsudskiego 
-~ rozpocznie się w najbliższych dniach 


W sobotę 31 ub. m. Pan Wojewoda 
Pomorski Raczkiewicz przyjął Starostę 
Krajowego Łąckiego i inż. Marynowskie- 
go, którzy szczegółowo zreferowali spra- 
wę budowy Muzeum Ziemi Pomorskiej 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego. Pan 
Wojewoda Raczkiewicz zainteresował 
się żywo powstać mającą nową placów- | 


NE E „|. SER 


Dnia 31 lipca 1936 r. o godzinie 23, zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpie» 
niach, namaszczony Olejami św. nasz najukochańszy syn i brat 


przemówienie. 

Z okazji poświęcenia swego nowego 
gmachu Wojewódzka K. K. O. przezna- 
czyła zgodnie z uchwałą rady 2.000 zł na 
Fundusz Obrony Narodowej i 2.000 zł na 
fundusz niesienia pomocy ofiarom ka- 
tastrofalnej burzy w powiecie toruń- 
skim. 

"Za ten hojny dar należy się Wojew. 
K. K. O. najwyższe uznanie. 


Na pomoc dla ofiar katastrofy 
złożyli: 
P. konsul Hozakowski z Torunia — 


200 zł., p. Ignacy Huszczko z Bydgoszczy 
5 zł. ; 


ZBIGNIEW WACŁAW HORA 


uczeń lil. ki. Gimnazjum w Starogardzie 
O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


i Rodzina. 
lżbietanek do kościoła parafjalnego w Sta: 


rogardzie odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 sierpnia o godzinie 7»:mej wieczorem. 
We wtorek dnia 4 sierpnia o godzinie 9-tej rano Msza św., poczem przewiezienie 
zwłok do grobowca rodzinnego w Wejherowi, 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się, 


ką kulturalną i osobiście zwiedził plac 
pod muzeum, którego budowa rozpocz- 
nie się w najbliższych dniach. 

W tymże dniu Pan Wojewoda obej- 
rzał roboty związane z przebudową Łu- 
ku Cezara szczegółowo informując się o 
przebiegu i postępie prac, 


- r e EJ 
rezes i dyrektor gdyńskiej izby Przem.- 
a 
Handlowej w Grudziąd 


Przegląd pracy miejscowych placówek przemysłowych 


W dniu 29 bm. prezes Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni p. Stanisław Tor w to- 
warzystwie dyr. Izby p. J. Kulikowskiego 
udał się do Grudziądza w celu odwiedzenia 
pracujących tam zakładów przemysłowych 
oraz instytucyj gospodarczych. 

Podczas pobytu w Grudziądzu pp. prezes 
S. Tor i dyr. dr. Kulikowski odbyli konfe- 
rencję z władzami Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu, poruszając szereg 
najbardziej aktualnych zagadnień, dotyczą- 
cych kupiectwa pomorskiego. Między in- 
nəmi omówione zostały zagadnienie cenzu- 
su kupieckiego oraz przymusowej organi- 
zacji stanu kupieckiego. 

Następnie prezes i dyrektor Izby zwie- 
dzili fabrykę maszyn i narzędzi rolniczych 
„Unia“ i omówili szczegółowo sprawę eks- 
portu wyrobów firmy na rynki zamorskie. 
Dyrekcja firmy „Unia* zademonstrowała 
gościom wzory pługów nowego typu. prze- 
znaczonych specjalnie dla eksportu do kra- 
jów Bliskiego Wschodu. Omówiona została 


centralnych ujawniło się wzmożznie zapo- 
trzebowania — natomiast na terenie Pomo- 
rza i województwa Poznańskiego zmniej- 
szenie. 


WwW dalszym ciągu swego pobytu w Gru- 
dziądzu p. prezes Tor i dyrektor Kulikow- 
ski zwiedzili zakłady firmy Herzfeld i Vic- 
torius, gdzie również poruszone zostały 
sprawy eksportu produkowanych przez fir- 
mę wyrohów żeliwnych, a następnie Pomor- 
skie Zakłady Ceramiczne i największy na 
Pomorzu browar f. Kuntersztyn. 


W trakcie badania położenia innych za- 
kładów przemysłowych, mających sizdzibę 
w Grudziądzu. przedstawiciele Izby poin- 
formowani zostali o sytuacji w Zakładach 
PePeGz (Polski Przemysł Gumowy). Z u- 
dzielonych im informacyj wynika, że na 
początku sierpnia zakłady te będą urucho- 
mione, przyczem zatrudnią od 800 do 1000 
robotników. 


Na zakończenie swego pobytu w Gru- 


również sprawa konjunktury i zbytu maszyn | dziądzu p. prezes Tor i dyrektor Kulikow- 


rolniczych na rynku wewnętrznym przy- 
czem stwierdzono, że na terenie województw | 
+» 


ski odbyli konferencję z prezesem Izby Skar 
bowej p. Kossjorem. 


Rykowisko jeleni 


Audycje toruńskie w programach stacyj amer. kzrfńskich 


Nadana rok temu przez rozgłośnię toruń- 
ską niezwykle ciekawa transmisja z ryko- 
wiska jeleni, była nietylko sensacją dla ra- 
djosłuchaczy: polskich, ale zwróciła na sie- 
bie + uwagę  radjostacyj zagranicznych. 
Chcąc umieścić  „rykowisko jeleni“ w 
swych programach amerykańskie rozgioś- 


zas nie pod- | nie zwróciły się do „Polskiego Radja“ z 


prośbą o wypożyczenie płyt z nagraną au- 
dycją. 

Należy zaznaczyć, że transmisję tę zmon 
tował i przeprowadził p. Józef Wysocki. Ze- 
szłoroczne rykowisko jeleni — wywołało 
tak wielkie zainteresowanie, że audycja ta 
zostanie nadana powtórnie na wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia. 


Piękny hołd Gdyni dla 
Stsfznmna zeromskiego 


Na posiedzeniu w dniu 31 lipca rada 
miejska m. Gdyni jednomyślnie uchwaliła 
podarować żonie i córce śp. Stefana Żerom- 
skiego parcelę na wzgórzu redłowskiem, 
szczególnie ulubionem przez wielkiego pi- 
sarza. Rada miejska decyzję swą uzasa- 
dnia tem, iż przez nadanie najbliższej ro- 
dzinie śp. Żeromskiego skrawka ziemi nad 
morzem, pragnie dać wyraz wdzięczności 
za proroczą wizję wielkiego pisarza, który 
urzeczywistnienie budowy i rozwoju portu 
gdyńskiego opisał na niezapomnianych kar- 
tach „Międzymorza* i „Wiatru morza*, 


Ucieczka z wiezienia w Świeciu 


W piątek przed południem wyłamał się 
z więzienia przy Sądzie Grodzkim w Świe- 
ciu niej. Teodor Brueckner, znajdujący się 
tu od paru dni w areszcie śledczym, w 
związku z dokonanym napadem i rozbojem 
na zagrodę rolnika Nitza w Bukówcu. 

Brueckner został dopiero przed kilku 
dniami, po dłuższych poszukiwaniach, uję- 
ty i osadzony w areszcie. Za zbiegiem 
wdrożono energiczny i natychmiastowy po- 
ścig. 


Odkrycie cmentarzyska przedhi- 
storycznego 


Puck, 2. 8. (PAT.) W Nowym Kębłowie, 
parafji luzińskiej, w pow. morskim, doko- 
nano odkrycia cmentarzyska przedhisto- 
rycznego. W odkrytych grobach znaleziono 
urny z ornamentami sznurowemi i wyobra- 
żeniami twarzy. Eksploatacją wykopaliska, 
pochodzącego z przed 1000 lat przed Nar. 
Chr. zajął się archeolog mgr. Maćkowiak z 
Warszawy. 


Organizacja Muzeum Regional- 
nego Ziemi Puckiej 


Puck, 2. 8. (PAT.) Zbiory muzealne, na- 
gromadzone w ciągu ostatnich lat przez in- 
spektora szkolnego śp. Bronisława Górnego 
w Pucku, które stanowiły zaczątek Miejskie- 
go Muzeum Ziemi Puckiej, dzięki staraniom 
burmistrza Pucka p. mjr. Jana Szkuty zosta- 
ły ulokowane w specjalnej sali ratusza puc 
kiego tak, że muzeum, które całkowicie pod- 
upadło, nanowo się podniesie. Poczyniono 
starania, by cechy: kowalski, krawiecki, 
szewski, miasta Pucka złożyły w depozyt w 
muzem swe historyczne naczynia. cechowe, 
sztandary, dokumenty z XV-go stulecia itd. 
Wszczęta została również dalsza akcja nad 
zgromadzeniem zbiorów dla tego regjonalne- 
go muzeum ziemi puckiej. 


——— 


Poniedziałek, 3 sierpnia 


8.10 Program poranny. 11.57 Sygnał czasu i hefe 
nał z Krakowa. 12,03 Programy lokalne. 12,13 Dzien- 
nik południowy 12.23 Kwintet Wiesława Wilko- 
sza. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 „O pają= 
ku, Który z głodu zjadł własną sieć“ — opowiada- 
nie Stanisława Kubickiego dla dzieci starszych (z 
Poznania). 16.00 „Szlem w piosenkach“ — lekka 
audycja muzyczna. 16.45 „Życie w gromadzie": 
Smak wspólne: wyprawy“ — pogadanka red. Kazi- 
miery Muszałówny. 17.00 Koncert popularny w wy- 
konaniu Ork. Filh. Warsz. z Ciechocinka - (przez 
Toruń). 17.50 „Królewska ryba — pstrąg“, poga- 
danka wygł. Rudolf Wacek (Lwów). 18.00 Progra- 
my lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Ga- 
węda żołnierska" — napisał mjr. Stan. Chudyba (z 
Wilna). 19.30 Aleksander Głazunow: IV-ty kwar- 
tet smyczkowy a-moll, op. 64. 20.00 Duety i pioserk 
ki w wyk. Janiny Godlewskiej i Andrzeja ' Bogud 
kiego. 20.30 „Legenda Kościuszki i legenda Piłsud« 
skiego” — wygł. prof. Adam Skałkówski (z Pozna- 
nia). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55  Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert w wykonaniu Ork. P, R. 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego z udzia- 
łem Jadwigi Radwanówny (śpiew) i Janusza War- 
neckiege (recytacje). 22.00 Transmisje i wiadomo- 
ści z XI Olimpjady w Berlinie.. 22.30 Programy ło- 
kalne. 22.35 Recital śpiewaczy Antoniego Kohma- 
na. 23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy. 


PROGRAM TORUŃSKI 


8.00 Pieśń „Kiedy 
dzieńdobry'* (płyty). 


ranne wstają zorze”. „Na 
6.23 Program na dzisiaj. 6.28 
—8.83 „Parę informacyj”. 12.03—12.13  Recytacja 
prozy. Fragment z powieści „Chłopi* Reymonta 
(lato). 14.30—15.30 Ulubione mełodje (płyty). 18.00 
Pogadanka społeczna. 18.10 „Chwila śpiewu* (pły- 
ty). 18.25 Życie kulturalne Pomorza. 18.30—18.50 
Koncert reklamowy. 22.30—22.35 Wiadomości spor- 
towe. 22.35—23.00 Utwory wiolonczelowe w wyk. 
"Tadeusza Kowalskiego przy fortepianie Irena 
Kurpisz - Stefanowa. 1) J. S. Bach:-Panchini: 
Adagio, 2) Martini: Andantino, 3) H. Becker: Me- 
nuet, 4) J. Albeniz: Malaguena, 5) D. Popper: Po- 
lonez koncertowy. 


Wtorek, 4 sierpnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKT 


6,30—8,00 Audycja poranna, 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,03 Programy lokalne. 12,13 Dziennik po-| 
łudniowy. 12,23 Koncert w wykonaniu Orkiestry Ka- 
meralnej (z Wilna). 15,45 Transmisja z XI Olimpa- 
dy w Berlinie — bieg na 100 metrów pań (finał) x| 
udziałem Stanisł. Wałasiewiczówny. 16,05 „Skrzynka. 
P. K. O.*. 16,20 „Kwiaty w muzyce“. Wykonawcy: 
P. Ilnicka — sopran, J. Skawiński — flet, K. Meyer- 
hold — fort. (z Krakowa). 16,45 „Hetman Jan Tar- 
nowskit i bitwa pod Obertynem'* — odczyt : 
Władysław Bogatyński (z Krakowa); 17,00 Koncert 
z Poznańskiego Ogrodu Zoologicznego w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej. 17,40 Transmisja z XI O- 
limpjady w Berlinie — bieg na 800 metrów (finał) 
z udziałem Kucharskiego. 17,50 „Chwilka botaniki w 
rowie przydrożnym — pogadanka, wygł. dr. Juljan 
Rzóska (z Poznania). 18,00 Programy lokalne. 18,50 
Pogadanka aktualna. 19,00 Recitał fortepianowy Ry- 
szarda Wernera. 1) Fryderyk Chopin: 6 preludłów; 
2) Juljusz Zaręmbski: Walc E-dur op. 30 Nr. 3; 8) 
Karol Szymanowski: 4 mazurki op. 50. 19,30 Włady- 
sław Żeleński: „Janek“ — opera w 2-ch aktach w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicznej P. R. i chórów 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. W przerwie 
około godz. 20,20 Dziennik wieczorny i pogadanka 
aktualna. 21,40 „Czego spodziewamy się od młode- 
go pokolenia“ (u Wacława Sieroszewskiego i B. Leś- 
miana). Wywiad literacki Adama Galisa. 21,55—22,00 
Przerwa. 22,00 Transmisja i wiadomości z XI Olim- 
piady w Berlinie. 22,30 Programy lokalne. 22,35— 
23,00 Muzyka taneczną z Ciechocinka (przez Toruń). 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy, 


Na bruku bydgoskim 


— Osobiste. Z dniem 31 lipca br. wrócił 
g urlopu wypoczynkowego i objął urzędo- 
wanie dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów 
p. inż. Wł. Kozubek. 

— Urlop p. starosty Ste , P. sta- 
rosta powiatowy i grodzki Michał Stefanic- 
ki rozpoczął urlop wypoczynkowy. P. sta- 
rostę zastępuje p. wicestarosta mgr. Roba- 
kowski. 

— Osobiste. Dyrektór Oddziału Banku 
Polskiego, p. Stanisław Woda, po powrocie 
z urlopu wypoczynkowego rozpoczął z 
dniem dzisiejszym urzędowanie. 

— Zarząd Grodzki Zw. Strzeleckiego w 
Bydgoszczy urządza tradycyjny uroczysty 
apel poległych 1 kompanji Kadrowej. Uro- 
czystość odbędzie się w czwartek, 6 bm. o 
godz. 20. 

— Tow. Opieki nad zwierzętami apelu- 
je, by mieszkańcy zgłaszali wszystkie zaob* 
serwowane wypadki znęcania się nad zwie- 
rzętami: bicie, obciążanie koni ponad siły 
itp. — w Sekretarjacie Towarzystwa (ulica 
Litewska 14 w godz. 14—16). 

— Ofiary „angielskiej“ soboty. Noc z so- 
boty na niedzielę była w Bydgoszczy bar- 
dzo ożywiona i wesoła. Świadczy o tem da- 
wno nienotowana liczba „ofiar“, korzysta” 
jących z pomocy pogotowia ratunkowego i 
szpitali. I tak godz. 3,30 rano w szpitalu 
opatrzono: 25-letniego Bernarda B. Semi- 
naryjna 2), 37-letniego Jana W. (Polna 3), 
30-letniego Wojciecha M. (ks. Skorupki 111) 
i 39-letniego Edmunda W. (Grunwaldzka 
31). Wszyscy byli lekko pokaleczeni i nie- 
co mocniej wstawieni. Co, kiedy, gdzie i jak 
to się etało, oraz o co posżło — narazie nie- 
wiadomo. 

— Polski Touring - Klub — delegatura 
w Bydgoszczy — organizuje wyjazdy samo- 
chodowe i kolejowe na Olimpjadę do Berli- 
na. P. T. Klubowi zostały przydzielone in- 
dywidualne paszporty zagraniczne. z któ- 
rych korzystać mogą wyłącznie członkowie 
Klubu, po przedniem wykupieniu akredyty- 
wy na Niemcy. Termin ważności paszpor- 
tów jest identyczny z terminem, na który 
została wykupiona akredytywa. Zapisy 
przyjmuje Delegatura P. T. K. w Bydgosz: 
czy, Pl. Weyssenhoffa 5, m. 3, tel. 10-04, w 
godz. od 17 do 19, do dnia 6 bm. 


Zebrania — Odczyty 


— Tow, Oświat. „Lech“, Zebranie ple- 
narne odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
bm, 0 „godz. 20 w lokalu p. Mellerowej przy 
pl. Piastowskim. Na porządku dziennym 
referat p. mgr. Rekowskiego. Goście i sym- 
patycy miłe widziani. 

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych. 
Wë wtorek, 4 bm. o godz. 20 odbędzie się w 
Gimnazjum Kupieckiem zebranie plenarne. 
Uprasza się o liczne i punktualne przyby- 
WEG. r- 


więto pułkowe „białych ułanów" 
bagon bydgoskich 


W dniu wczorajszym 16 pułk ułanów 
wielkopolskich, stacjonowany w Bydgo- 
szczy — obchodził swoje doroczne święto 
pułkowe. h 

Świętem -pułkowem „białych ułanów 
bydgoskich jest rocznica chwalebnej bitwy 
pod wicami, przypadające na dzień 
26 lipca. W roku bieżącym datę obchodu 
święta pułkowsgo przesunięto na dzień 2 
sierpnia. 

kkolwiek tegoroczne święto pułkowe 
16 p. uł. obchodzone było w ramach wew- 
nętrznych — uroczystości miały przebieg 
impónujący i rozpoczęły się już w sobotę. 

W dniu 1 bm. odbyła się w kościele gar- 
nizonowym msza św. którą odprawił ks. 
prob. mjr. Szacki. Wieczorem odbył się na 
dziedzińcu koszar apel poległych. Przy od- 
głosie wystrzałów imitujących odległą bit- 
wę dowódcy pododziałów odczytywać po- 
częli nazwiska poległych w walce o wol- 
ność Ojczyzny. Jak echo, po nazwiskach 
poległych padały każdorazowo przez szefów 
pododdziałów wypowiadane słowa: Zginął 
na polu chwały... 

Nastrój uroczystej chwili podnosiła efek- 
towna iluminacja dziedzińca koszarowego. 

W niedzielę odbyła się na błoniach za 
koszarami uroczysta msza św. polowa. Pułk 
wystąpił konno, ponadto zaś uczestniczyły 
kompanje chorągwiane miejscowych pułków 
piechoty, oraz delegacje pozostałych forma- 
cyj stacjonowanych w Bydgoszczy. 

Po ńabożeństwie odbyła się defilada puł- 
ku. poczem dowódca pułku p. płk. Heldut- 
Tarnasiewicz wraz ze swym zastępcą płk. 
Russockim, dokonali wręczenia odznak puł- 
kowych oficerom, oraz nagród i dyplomów 
zdobytych przez poszczególne zespoły jeź- 
dzieckie. 

Zkolei brać żołnierska zasiadła do wspól- 
nego obiadu, podczas którego przemówił do 
ułanów dowódca pułku, wznosząc okrzyk na 
cześć Pana Prezydenta i Gen. Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. Rydz-Śmigłego, 

W oficjalnej uroczystości pułkowej u- 
czcstniczył przedstawiciel władz cywilnych 
= m Sgt az. oraz przed- 
stawicie go Białe. Krzyża i Ro- 
dziny Wojskowej. : ge 

Godziny popołudniowe wypełniły efek- 
towie popisy jeździeckie i konkursy hip- 
piczne. Brawurowa jazda ułanów, a prze- 
dewszystkiem wspaniałe konie ułański:, 
hodowane pod pieczołowitą opieką naczel- 
0 eaii kobe Ea pułkowego p. kpt. 

a — wzbudziły szczer i $ 
ny ch wi > p day y y podziw licz 

„Z okazji święta pulkowego „bialych uła- 
nów" ug i kich na ręce dowódcy pułku 


„nade liczne devesze gratulacyjne z ca- 


Gamędy 


Wszelkie znaki na niebie i na ziemi zda- 
ją się wskazywać na to, że „większa poło- 
wa“ tegorocznego lata jest już — niestety 
bezpowrotnie — za nami. I chociaż daleko 
jeszcze do jesieni, a jedynie sobotnio-nie- 
dzielna „pora deszczowa“ zdaje się awizo- 
wać jej nadejście — człowieka czepiają się 
listopadowe nastroje. 

Niewesoło wyglądała wczoraj Bydgoszcz, 
mimo, że nie brak jej było dawno niewi- 
dzianych i niesłyszanych atrakcyj. Po dwu- 
miesięcznej przerwie wznowił teatr swoje 
przedstawienia, jakby dla ułatwienia na- 
szym artystom nowej harówki przybył do 
miasta gościnnie zespół operetkowy z Po- 
znania, na stadjonie odbywał się „pierwszo- 
klaśny* pod każdym względem mecz pił- 
karski — a mimo to nastroju jak nie było, 


O E EES 


Projekt elektryfikacji pow. bydgoskiego na drodze realizacji 
Do listopada rb. Elektrownia Miejska doprowadzi linje do Fordonu i šoka 


Kilkuletnie starania i zbiegi powiatu 
bydgoskiego w sprawie uzyskania koncesji 
na elektryfikację powiatu w tej formie, aby 
była przeprowadzoną przez Elektrownię 
Miejską w Bydgoszczy — doprowadzono do 
końca. i 

Jak się dowiadujemy uprawnienia kon- 
cesyjne są w toku nadania. 

Zgodnie z zawamtą umową z Zarządem 
Miasta Bydgoszczą elektryfikacja powiatu 
bydgoskiego przeprowadzona zostanie w 
jak najkrótszym czasie i to: do listopada 
r. b. przeprowadzona zostanie linja do For- 
donu i Solca. W roku następnym zelektry- 


(Wrażenia z pierwszej wyprawy). 

Oddawna już dochodziły do wiado- 
mości mieszkańców Bydgoszczy frapu- 
jące wiadomości... 

Ludzie opowiadali dziwy. 

Odważni żeglarze i wioślarze, którzy 
na lichych łupinach, zwanych kajaka- 
mi, zapuszczali się w niedostępne dla 
innych regjony wodne i leśne ostępy — 
wracali oszołomieni. Oczy błyszczały 
im niby rakiety świetlne, gdy urywane- 
mi ze wzruszenia zdaniami opowiadali o 
cudach, które widzieli. ' 

Niedaleko od nas rozpościerają się 0- 
kolice tak piękne, że trudno je opisać. 
Tuż za miastem — piękny, tajemniczy, 
bajkowy wprost, nieznany świat... 

Nareszcie nadeszła dawno oczekiwa- 
na sposobność wdarcia się do tajemni- 
czej krainy. Miraż senny stać się miał 
rzeczywistością. i 

Odważni ludzie, w tajemnicy przed 
innymi zorganizowali pierwszą wypra- 
wę. Zabierają nas z sobą. 

Uciekamy z miasta nie zdradzając ni- 
komu celu naszej wyprawy. Tramwaj 
unosi nas z Bydgoszczy, która stała się 
punktem zbornym dla wtajemniczonych 
członków ekspedycji. Dworzec. kolejki 
powiatowej na Okolu. Zajmujemy miej- 
sce w wagonie motorówki i mkniemy. 
Mijamy ostatnie zabudowania, pociąg 
wpada do lasu, rozlega się świst i prze- 
cinamy szosę. Wokół las. 

Z okien wagonu podziwiać możemy 
coraz to piękniejsze widoki. Po wyjściu 
z lasu kolejka przemierza niezmordowa- 
nie kratki pól, ociera się o misterne chat- 
ki stacyjne i pędzi wciąż przed sie- 
bie. ROSA 
 PEEKERTZOYAO SEAE 
Chroniąc się przed razami mę= 
ża skoczyła z piętra na bruk 


Pogotowie ratunkowe przawiozło przed- 
wczoraj około godz. 22 z ul. Gdańskiej do 
lecznicy 35-letnią mężatkę Rozalję Kuchar- 
ską, która wyskoczyła z piętra na chodnik. 

Kucharska wskutek upadku doznała zła- 
mania ręki w dwóch miejscach. 

Desperatka zeznała. iż wyskoczyła z ok* 
na, chroniąc się przed razami jj męża, któ- 
ry w taku sprze '<i począł ją bić. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 3 SIERPNIA 1936 R. 


Poniedziałek, dnia 3 sierpnia 


tak nie było. 

Niepogoda zepsuła nam wszystkie ki. 
Kto zmókł w sobotę — nie Parkini wy- 
chylić się z domu w niedzielę, a kto uchro- 
nił się przed deszczową  zasadzką przed- 
wczoraj — ten pilnował się i przez cały 
dzień wczorajszy. W rezultacie ulice opu- 
stoszały jak podczas najsilniejszych upa- 
łów, alho.. mrozów. 

Trudno przewidzieć, jakie następstwa 
pociągnie za sobą nagłe ochłodzenie się po- 
wietrza. Jeśli lato naprawdę ma się ku koń- 
cowi, a okres deszczów potrwa dłużej, to 
my obecni mieszkańcy miasta — możemy 
się pocieszyć. 

Bo zawsze lepiej jest moknąć w domu, 
niż grać z czystej tylko rozpaczy w bridża 
na letnisku... (Czek). 


fikowany zostanie trzeci kszy ośro- 
dek powiatu bydgoskiego — Koronowo. 

Prace przy budowie sieci rozpoczęte zo- 
staną już w najbliższych dnia b. miesią- 
ca. 

Realizacja placu elektryfikacji powiatu 
bydgoskiego w pewnej mierze odciąży stan 
natężenia bezrobocia, chociaż w stopniu 
stosunkowo nieznacznym. Pamiętać bo- 
wiem należy, iż prace elektryfikacyjne po- 
chłaniają olbrzymie koszty materjałowe, a 
w przeciwieństwie np. do budowy wału — 

| na koszta robocizny przypadnie tylko około 
| 10%, inwestowanych sum. 


Wskazówki naszych zegarków wloką 
się jak godziny urzędowe. Niecierpliwi- 
my się coraz to bardziej — napięcie li- 
czyć można już na tysiące voltów. Co- 
raz to cudniejsze widoki, bajkowy jar, 
poprzez który płynie niedostępna Brda, 
zieleń lasów — wszystko to podnieca nas 
na nowo. 

Wreszcie — Koronowo, cel naszej po- 
dróży „oficjalnej“. Szybko opuszczamy 
stację, z trudem siląc się na spokój. Mi- 
jamy kilka ulic, kilkanaście 'poprzecz- 
nic, umyślnie zacieramy przeciągłem 
kluczeniem ślady za sobą, by po kilku- 
nastu minutach znależć się nad Brdą. 
Kryjemy się za murami tartaku i zaj- 
mujemy miejsca w barce. 

Łódź, która ma nas ponieść na pod- 
bój tajemniczej krainy jest sprzętem 
wielce osobliwym. Niezwykła jej kon- 
strukcja zapewnia 100 proc. bezpieczeń- 
stwa. Barka stanowi połączenie elemen- 
tów łodzi z tratwą. Dwie solidnej budo- 
wy łodzie typu rybackiego spojone są 
wspólnym pomostem, dając pomieszcze- 
nie dwudziestukiłku pasażerom. 

Odbijamy od brzegu. Łodzie porywa 
silny prąd górnej Brdy. Zdajemy się cał- 
kowicie na jego łaskę i niełaskę. Pły- 
niemy dość szybko. Zabudowania nad- 
brzeżne zostawiamy za sobą — przed na- 
mi, daleko jeszcze, widać wyniosłe przę- 
sła mostu stalowej konstrukcji. 

Powoli zagłębiamy się w przepiękne 
okolice wybrzeży górnej Brdy. Łódź pły* 
nie cicho, posuwamy się prawie, że bez- 
szelestnie. 

Dopiero teraz, gdy minęła „gorączka“ 
wyjazdu, a kojąca podróż uspokoiła ner- 
wy — uczestnicy wyprawy zaczynają 
się interesować sobą. Jedzie nas kilku- 
nastu. Wbrew oczekiwaniom na barce 
znajduje się nietylko ścisłe grono ludzi 
wtajemniczonych, lecz i t. zw. osoby ©- 
ficjalne. Jest radca miejski p. Śpiko- 
ski, wiceprezes Związku Popierania 
Turystyki, który — co musi się już teraż 
zdradzić — zorganizował wyprawę, p. dr. 
Nieduszyński. sekretarz Zwiazku v. red. 


TELEFONY. 
— owie pożarowe 06. 
— Pogotowie ratunkowe 26-13. 
-5S Pożarna 26-16. 


— Policja Państwowa (centrala) 27-00. 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja- 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 9 bm. włą 
cznie pełnią: Apteka przy Bielawach. ul 
Gdańska 91. tel. 14-67, Apteka pôd Łabę- 
dziem, ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteka 
Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00. 


O AŃ 


Scena i kulisy 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś, w poniedziałek cała kulturalna 
Bydgoszcz spotyka się na jedynym wystę- 
pie warszawskiej szopki politycznej pióra 
Hofa, Krystjana i Jurandota p. t. „Pan sta- 
rosta ma wychodne”! Cięta satyra o aktu- 
alnym temacie wysoko postawionych ©080- 
bistości ze świata europejskiej polityki ba- 
wić będzie do łez licznie zebraną publicz- 
ność. Równocześnie atrakcją wieczoru bę- 
dzie występ popularnego z audycyj radjo- 
wych i nagranych płyt piosenkarza Tadetns, 
sza Faliszewskiego, który wykona liczne 
przebojowe piosenki. Bilety po cenach ko 
medjowych są do nabycia w kasie teatru. 


„ROSE - MARIE“ W BYDGOSZCZY. 

Dziś w poniedziałek, o godz. 20,15 ostat- 
nie przedstawienie Teatru poznańskiego w 
sali „Strzelnicy”. Powtórzona zostanie prze 
piękna operetka „Rose - Marie", która w 
niedzielę bawiła publiczność bydgoską, spra 
gnioną muzyki i śpiewu. 


Repertuar widowisk 


KINA. 


ADRIA: „Upiór na sprzedaż" i nadprogram. 

APOLLO: „Nie oddam dziecka“ i doskona- 
ła komedja „Moja szwagierka". j 

BAŁTYK: „Ścigani ludzie” i „W szponach 
tygrysa". 

KRISTAL: „Jej Ekscelencja Babka" i boga- 
ty nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „W pogoni za szczęściem" 
oraz „Czerwony sułtan". 


wja. 


Mowy szlak turystyczny na Somorzu 


Urok okolic Brdy dostępny dla wszystkich 


Cud ten sprawiła nie telewizja, lecz łodzie-tratwy... 


Rzeźniacki i kilku człońków Zarządu. 
Prasa reprezentowana jest nader liez- 
nie. 

Podróż jest przecudna. Chwilami chcia 
łoby się trochę prędzej płynąć, chciało- 
by się wyprzedzić prąd rzeczny, ale... to 
tylko chwilami. Jednostajna pozornie 
podróż koi umęczone życiem miejskiem 
nerwy, majestat ciszy i roztaczającego 
się wokół piękna wywiera przemożny 
wpłw na wszystkich. Milkną niekiedy 
rozmowy wśród niczem niezmąconej, 
błogiej ciszy zdobywamy metr po metrze 
wodnej przestrzeni, zdobywamy kilome- 
try całe. 

Po dwugodzinnej jeździe za wolą ©- 
gółu członków ekspedycji -dobijamy do 
brzegu, by z apetytem rasowych podróż- 
ników pokrzepić swe siły na dalszą dro- 
ge. 

Powoli zapada mrok i płyniemy przy 
świetle księżyca. Staje się to okazją do 
nowych zachwytów, które przerywa do- 
piero... pierwsze w naszej „pionierskiej“ 
podróży  niebezpieczeństwo. Mielizna! 
Kto jest żeglarzem, lub conajmniej wyje+ 
chał kiedyś kajakiem poza mosty miej- 
skie Bydgoszczy — plastycznie uzmysło- 
wi sobie naszą sytuację. Na szczęścia 
perypetje kończą się szybko i kierujemy 
się do Smukały, przyczem udaje się nam 
poufnie ustalić, iż mielizna stanowić 
miała t. zw. „atrakcję”, | idian za | 
przez dbałych o bogactwo naszych wra 
żeń kierowników wyprawy... 

Po pięciogodzinnej jeździe witają nas 
światełka: Smukały. Tu jest kres naszej 
podróży. Powrót do domu odbywa się 
przy pomocy aut. 

Wracamy do domów z tem przeświad- 
czeniem, iż „podbój* 
niedostępnych dotychczas dla ogółu ©- 
kolic Brdy — został dokonany. 

Urok pięknych tych zakątków stanie 
się wkrótce dostępny dla wszystkich, bo- 
wiem łodzie - tratw Związku Popiera- 
pia Turystyki rozpoczną wkrótce swą 
normalną komunikację na Brdzie, mię- 
dzy Koronowem a Smukałą. 


— 


REWJA: „Zew dzikich“ i „Nadja“, oraz re~, 


zaczarowanych,; 


z 


8 \ PONIEDZIAŁEK, DNIA 3 SIERPNIA 1936 R. 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W BYDGOSZCZY 
niniejszem podaje do wiadomości ubezpieczonym, 
że z dniem 1 sierpnia 1936 r. uruchamia 


a) przy ul. Orlej 52 (Szwederowo), 

b) przy ul. Nakielskiej 44 (Wilczak). 

W ramach opieki nad matką i dzieckiem będą, 
w nich udzielane porady dla matek w sprawach, 
związanych z pielęgnacją niemowląt i na podsta- 
wie ordynacji lekarza Ośrodków, będą wydawane 
mieszanki mleczne. 

Pozatem w Ośrodkach będą ubezpieczeni mogli 
korzystać z zabiegów leczniczych elektrofizykal- 
nych (lampa kwarcowa, Sollux i t. p.) na podstawie 
ordynacji właściwych lekarzy domowych. 


4754) Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej. 


Tak wygląda nowe 
opakowanie 


CHEŁMZA 


kieszonkowe 


Jamolu 


"Stary dobry znajomy w 
) nowej szacie! 


Z dniem 1 sierpnia 1936 r. przenieśliśmy naszą skład- 
nicę do ubikacji dotychczas zajmowanych przez „Rolnik* 
przy Placu Marszałka Piłsudskiego Nr. 9, o czem szanowną 
klientelę uprzeimie zawiadamiamy. 


Lubicki Hurt Ska z. 0. o. Toruń 
ekspioatująca Miyny Lubickie 


Amol to niezrównany środek domowy zna- 


w Lubiczu koło Torunia ny od lat dziesiątek. 


Sprzedaż Wymiana 


mąki oża 


i na 
otrąb artykuły mączne 


3050 


Do nabycia w aptece lub drogerji. 


Zakup 
pszenicy 
żyta 
` jęczmienia 


Sygnatura: 1251/36. (4752 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni I rewiru 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


„e wy Toruniu ul. Kopernika M. (0. 


Jan Kamiński, mający kancelarję w Gdyni przy ul. 
Słupeckiej nr. 37 na podstawie art. 602 k. p. c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 4 sierpnia 
1936 r. o godz. 1i-tej w Gdyni przy ul. 3 Maja w 
firmie Bracia Welz odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, składających się z różnych towarów ko- 
lonjalnych. Ruchomości można oglądać w dniu li- 


Dnia 4 sierpnia godz. 10 sprzedaję w firmie „Po- 
lonja“ Mickiewicza 110 przymusowym przetargiem 
za gotówkę urządzenie i różne artykuły drogeryjne, 
oszacowane na zł. 1025,35. 4744 


(©) Kozak, komornik, 


w Kowalewie ul. 19 Stycznia 18. 


cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dnia 1 sierpnia 1936 r. 
(©) Kamiński, komornik. 


TORUN 


KAFLE 


białe i kolorowe, wszelkie 
przy do pieców, 
piekarniki, cegła sza- 
motowa. Stawianie 
i przestawianie pie- 


tów najtaniej 
w firmie (4669Ck 


M.STĘSZEWSKI 


Bydgoszcz 
Oddział Toruń 


ul. Mostowa 9, Tel. 1068 


3 pokoje 
z kuchnią z wszelkiemi wys 
godami do wynajęcia od 15 
sierpnia w domu zamiesz= 
kałym od 1934 roku. 
Mieszkanie na pierwszem 
piętrze, balkon, w pokojach 
parket, używalność ogródka 
Rościszewscy Toruń,ul. Kas: 
prowicza 9. 4746Ck 


5 pokoje 

z wszelkiemi wygodami i 
werandą zaszkloną. nowy 
dom Podgórz, Hallera róg 
Bema blisko tramwaju i 
dworca Przedm. do wyna: 
jęcia. Wiad. od godz. I6stej. 

4745Ck 


Małopolskie 
. wędliny — szynki. 
Specjalność: kabanosy, -jaz 
łowcowa i kresowa 
dawn. Ekonomja, Toruń, 
Kopernika 32, firma chrzes 
ścijańska. 4743Ck 


. Lemiesze 
odkładnie 


i wszelkie inne części płu: 
żne dostarcza bardzo kos 
rzystnie. K. KUJAWSKI, 
Toruń, Grudziądzka. 
4688C 


NJ E 
DYKTY 
8  FORNIERY 


poleca tanio 
Skład drzewa 


'Toruń, Czerwona Droga 23. 
nr. telef, 1518. 
TEREN SZEREGI 


SZKŁA DO ZAPRAW 
| „ARENA"-„MORTENSJA" 
„ZĄBKOWICE'* «114 


Wszyscy wiedzą, że 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupujesz w firmie 


B. Włudarczak 


Toruń, Prosta 5. 3862 C 
Wykwintną 
ondulacię 


trwałą i wodną po cenach 
najniższych wykonuje Za- 
kład Fryzjerski Woelk, 
Toruń, Żeglarska 26, róg 
Szerokiej. 4314 Ck 


Tapety 


listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny, poleca Hurto* 
wna drogerja T. Rzymkow* 
ski, Toruń, Szeroka 43. 
4667Ck 


Pierwszorzędna 


pracownia sukień  kostju: 
mów, okryć damskich dzie: 
cięcych Wykonanie solidne. 
Kursy kroju szycia mode 
lowania  Koncesjonowane 
warunki dogodne. Toruń, 
Stary Rynek 23.L.p. 3142 


wszelkiego rodzaju najtanie 
kupisz tylko Totuń, Prosta 5. 
Przekonaj się — Spamiętaj. 
Powiedz — drugiemu. 3865 


Rowery 
po cenach zniżonych na: 
dogodnych warunkach częś: 
ciowo za pożyczkę inwe. 
stycyjną. Poleca „Elektra* 


Toruń, ul. Chełmińska 4 
telefon 1526, 2677 CK 
Tenio 


sprzedam radjo prąd lub 
baterja, etażerkę, kanapkę, 
łóżeczko. Toruń, Klono- 
wicza 33 m. 3. 


4213Ck | w Gdyni. 


PRA 


GDYNIA 


——.———...-- 


Mieszkanie 


3spokojowe willi tanio do 
wynajęcia: Gdynia, 

mienna Góra. Zgłoszenia 
do „Gazety Morskiej Ilustr.“ 
pod „771“. 4749Mk 


Pokój 
umeblowany wynajmę zas 
raz. Gdynia, Starowiejska 7, 
m: 7. 4748Mk 


2 pokoje 
Z kueka i pokój mua 
wany do wynajęcia. lys 
ka Olsztyńska 7. m, 7. 
4680 Mk 


Za pożyczki państwowe 
oraz za świadectwa tymcza: 
sowe można nabyć wszels 
kie towary konfekcji, ga- 
lanterji i obuwia, R. Na- 
górska, Gdynia, Starowiej- 
ska nr. 5. ` 4540Mk 


80 zł zgubiono 


w czwartek ul. Swiętojań- 
ska ewent. autobus trójka. 
Uczciwego znałazcę prosi: 
my o zwrot'za na ą do 
„Gazety Morskiej Ilustr.", 
4750Mk 


2łote myśli 


dośmiadczoneśo kupca 


„TYLE TOWARU MARNUJE SIĘ COROCZNIE 


i 
l 
l 
| 
| 
| 
l 
W TYSIĄCACH MAGAZYNÓW. STAJĄ SIĘ 
i 
| 
| 
| 
l 
| 
l 


NIEMODNE LUB.. ZLEŻAŁE. 
WIELKA STRATA! 
CZYŻ NIE LEPIEJ DAĆ KILKA OGŁOSZEŃ, BY 
W PORĘ UNIKNĄĆ CIĘŻKIEGO DOŚWIADCZE- 
NIA I WIELKICH STRAT MATERJALNYCH ?* 


STARY KUPIEC 


Samochód 
mały 4 osobowy, w pier- 
wszorzędnym stanie na 
sprzedaż. Gdynia, telef. 
18:23. 4679Mk 


ELEWACJA 


Gdynia, Morska nr. 49 
Telefon 22:73 

armur, granit, ia- 
strico, sziachetne 
tynki, własnej fabrykacj 
Stopnie — Marmurek do 

lastrica — Xylolit. 214 

Ceny zniżone o 309/.. 

PEE EEE ŁY LOARY EA TREO 


Wytwórnia MEBLI 
STEFAN GABAŁA 
Gdynia, ul. Świętojańska 73. 
Sypialki, jadalki. gabinety 
męskie, kuchnie oraz wszele 
kie meble wyściełane włas 
snego wyrobu. Ceny przys 
stępne, Wykonanie solidne. 
4452M 


Unieważnia się 
kwit nr. 5448 wystawiony 
przez Urząd Celny Gdy: 
nia na herbatę. C. W. 
Bestman, Gdynia. 4751Mk 


Meble biurowe 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 90 M 


Gdynia, ul. Lipowa 11 
telefon 21:*8 
BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


Plac z przyszłości 


okazyjnie tanio sprzedam, 
1159 mtr. kwadr. w Halles 
rowie, w sąsiedztwie bus 
dynku Związku Nauczyciele 


stwa - Polskiego .i blisko 
dworca kolejo Wia- 
domość w biurze Twa Tor, 


Gdynia, Sienkiewicza 8, tel. 
10:63, w godz. 9—13 i 15 
17. 4638Mk 


Fabryka 
dźwigów poszukuje przed: 
stawiciela. Zgłoszenia do 


„Gazety Morskiej“ Ilustr. 
Gdynia pod „Dźwigi“ 
4725M 


a 


ESEJ 
Wstąp do „Kiermaszu Światowego" è 
inaczej okazja Cię minie! 
dlaczego „Kiermasz Światowy” 
tak szeroko słynie? 
Bo ma wciąż wybór nowy pięk- 
nych ładnych rzeczy. 


A że tanio tam kupisz — nikt temu 
nie przeczy. 


„Kima Światowy” 


TORUN, Staromiejski Rynek 30. 
4 Oddziały: Gdynia, Tczew 


Najradykalniejszy środek dla cie 
rzałą i najwię. 


PRZEPUKLINĘ 


na najbardziej zesta- 


TAPETY 


S. STRYSZYK 


TCZEW 
Domek 


nowo murowany, stajnie, 2 
ipół morgi ogrodu, blisko 
jeziora, przy kat. kościele, 
w pow. świeckim okazyjnie 
z powodu stosunków ro: 


dzinnych na sprzedaż. Zgł. 

pod nr. 204 do Adm. „Dnia Bydgoszcz 

Tczewskiego Ilustr.". Długa 12, Telefon 1239 
4683T | 2681 B 


Wszystko jest względne. 
— Ach, Bumbo, najdroższy, jaki ty piękny 
dzisiaj jesteśl 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej . 
w tekście na pierwszej stronie |... zg Ó 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie , „ « 
w tekście na dalszych stronach. . . . 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i 


liczymy podwójnie. 


wyrazy tłustym dru- 


kiem 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. - 


drożej. 

Dla poszukujących pracy i nekrol 25 proc. zni: 
|-agrorrczceąj La za Aenm pe ama 

oszenią skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy sk iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redakt 
Focha 12, — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, uł. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedziałny 


Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” z odpow udziałami „w Toruniu. g 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj , » e s e s>. 
Z odnoszeniem do domu .. 
. Przez pocztę z odnoszeniem do domu « .. 
Pod opaską 
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 


FS WEJĄIW0 e © KÓ 


W razie w. 


szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Wacław Wytyk, Toruń, uł. Mickiewicza 41. 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


2.00 gd 
1.75 gad 
s < > ` . + 4.00 zł 
ypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenię zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżką. ©myłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie wobowiązują Administracji do bezpłatnego 

ogłoszenta. Uzasadnione reklamacje będę uwzględniane o ñe 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub ed daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu nale$ności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

mftjsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


or od iedzial: Byd. cz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 
pow ny na Bydgosz » A 


Wacław Gańcza, 


Czcionkasni Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w. Torunim. 


na Grudziądz: 


Leon Formański, Tczew, Kościuszki nr. i. 


